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P. Prezydent Rzeczypesp. 
w  Poznadsklem.

Poznań. PAT. ). Wczoraj o godz. 10 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu swej świty udał się 
otwartym powozem na błonia Grunwaldzkie na pa
radę wojskową. Pana prezydenta, przejeżdżającego 
ulicami mia9ta witały owacyjnie olbrzymie tłumy pu
bliczności. Gdy powóz Prezydenta przejeżdżą! kolo 
Targów odezwały się wszystkie syreny. Na Woniach 
Grunwaldzkich zebrany był cały garnizon poznański, 
tj. XIV. dywizja piechoty, pułk saperów, oddział 
wojsk kolejowych, kompanja sanitarna i lotników, 
brygada artylerji, 7. P. A. P. i 7. P. A. C., brygada 
kawalerji składająca się z pułku ułanów i strzelców 
wielkopolskich, oraz oddział samochodów. Na powi
tanie pana prezydenta orkiestra odegrała hymn na
rodowy. Pan Prezydent przejechał przed frontem, 
konwojowany konno przez generała Raszewskiego, 
dowódcę O. K. VII. Następnie Pan Prezydent w oto
czeniu śwtiy i zaproszonych gości zajął miejsce na 
podwyższeniu, poczem przed Prezydentem odbyła się 
defilada wojsk. Po defiladzie pan prezydent samo
chodem udał się na zwiedzanie zakładów wojsko
wych. Pogoda sprzyjała. Tłumy publiczności oklaski
wały wojsko.

Poznań. 'PAT.). Dziś rano o gcdz. 11 Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej wraz ze swoją rodziną w to
warzystwie szefa kanctlarji cywilnej pana Lenca 
i swego a<ljutaut& osobistego pana pułkownika Za
ruskiego udał się samochodem na zwiedzenie Kurni
ka. Do Kórnika udał się przedtem pan wojewoda 
poznański i pani Bnińska. Przed odjazdem Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej pozował do portretu arty
ście malarzowi panu Nawrockiemu.

Warszawa. AW.). Prezydent Rzeczypospolitej po
wraca do Warszawy dnia 2 maja o godz. 9 rano.
Dnia 3-go maja oribędz:e się dekoracja premiera 
Grabskiego orderem Oria Białego. Wieczorem wielki 

•raut na Zamku.

Ta rgi Psin. a Rumunia.
Poznań. PAT.). Dyrekcja Targów poznańskich, 

omawiając z zastępcami rumuńskich kół przemysło
wych i handlowych sprawę eksportu wyrobów pol
skich do Rumunji, stwierdziła, iż wyroby polskie bę
dą w Rumunji o 40 proc.- tańsze od wyrobów, przy
wożonych do Rumunji z innych krajów.

Zlani kupiectwa polskiego.
Poznań. (PAT.). W  auli uniw. poznańskiego, roz

poczęły się dziś obrady ziazdu kupiectwa polskiego.
Po zagajeniu zjazdu przez prezesa związku kupiec
twa polskiego w Poznaniu, Mazurkiewicza, wybrano 
marszałkiem zjazdu p. Marchlewskiego z Grudzią
dza, a następnie wysłano szeregu referatów. O godz.
9 wiecz. odbył się w resursie kupieckiej raut.

Wystawa polska 
w Konstantynopolu

Warszawa. PAT.). W  Warszawie powstał komitet 
organizacyjny wystaiwy polskiej w Konstantynopolu.
Przewodnictwo honorowe komitetu objęli ministro
wie Zamoyski i Kiedroń. Na czele komitetu stoją pp.
Benzef, Gromam, lltynowicz, Samulski, Seyda, Za
górny-Marymowski, Korw in-Piotrow-fiki i inni. Wysta
wa odbędzie się w okresie od 12. września do 3 pa
ździernika br.

Rozlosowanie 115 tys. doi.
(AW . . Zrzeczenie się Skarbu Państwa 40.000 dola

rów, które padły- na obligację 5 proc. pożyczki dola
rowej, która nie została sprzedana, sprawia, iż w dn.
1. Bpca br. posiadacze premjówek dolarowych będą 
mieli do wygrania 115.000 dolarów w 46 jtremjach, 
jakie w drugrem ciągnieniu będą wylosowane.

Warszawa. PAT .). Rokowania w sprawie zawar
cia umowy zbiorowej w rolnictwie na r. 1924— 5 
w dnriu dzisiejszym doprowadziły do ustalenia naj
ważniejszych zasad umowy. W  dniu dzisiejszym zo
stał podpisany przez strony protokół treści następu
jącej: Dnia 29 kwietnia pomiędzy związkiem ziemian 
w Warszawie z jednej a związkiem robotników rol
nych Rzpltej polskiej, związkiem zawodowym robo
tników polskich, zjednoczeniem za w odo w em pol- 
skiem, chrześcijańskim związkiem zawodowych robo-

Uchwała powyższa niesłychanej wagi dla cało
kształtu stosunków rolnych kładzie kres niepokojom 
i nieporozumieniom, związanym z załatwieniem po
wyższej sprawy.

Wielkie Katowice
Katowice. A ) ) . . śląska Rada wojewódzka projek

tuje przyłączyć do Katowic szereg gmin podmiej- 
tników roinych z drugiej strony, zostały ustalone | skich. Sprawa będzie rozważana przez Sejm 30 bm. 
następujące zasady nowej umowy zbiorowej w rol
nictwie na rok 1924- 25.

1. Wszystkie sprawy, związane z wynagrodzeniem 
ordynarjuszy są ustalone i obopólnie przyjęte w wy
sokości i na warunkach, określonych w odnośnych 
protokołach.

2. Stali robotnicy dniówko w i otrzymują wynagro
dzenie za pracę w gotówce. Wynagrodzenie oblicza 
się według zasad, ustalonych w załączniku.

3. Co do sprawy potrąceń należności od stałych 
robotników dniówkowych w ciągu 1. kwartału, jako 
zabezpieczenia przed ewentualnem opuszczeniem pra
cy przed terminem, sprawa ta zostaje odroczona, nie 
dalej jednak, niż do 20 maja br. Przed tym terminem 
związek ziemian zobowiązuje się rozpatrzeć jeszcze 
raz sprawę potrąceń, przewidzianą w umowie zeszło
rocznej.

4. W  sprawie komorników ustalono zasady nastę
pujące: Robotnicy rolni z pełną zdolnością do pracy, 
o ile stale pracują i wykonują te same czynności, co 
ordynarjusze, choćby nawet pod inną nazwą, powinni 
być wynagradzani na równi z ordynarjuszami danego 
folwarku.

Obie układające się strony zobowiązują się wy
dać okólnik do swoich członków i w okólniku poin
formować o ustaleniu wszystkich najważniejszych 
spraw, związanych z umową rolną na rok 1924—5, 
zaznaczyć leż, że wszelki niepokój i obawy co do 
niemożności zawarcia umowy' w rolnictwie przez to 
samo upadają.

ii. Ostateczna stylizacja i wydrukowanie całej umo
wy na rok 1924- 5 zostanie załatwiona w najbliż
szych dniach. .Rakcnrekiij. przewodniczący delegacji sowieckiej.
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Najbliższe zadania bolszewikówI  f l i i i p i  B i lg a r j i
Sytuacja gabinetu Cankuv<t. -  Fermenty w koalicji 
rządowej. — Ustąpienie socjalnych-demokratów z l;o 
alicji. — Najsilniejszą grupą demokraci Malinowa. — 
Pamiętniki Radostawowa. Zamierzenia na polu 

ekonom iczaem. 
fttryir. koresp. „G ońca Kraik.").

W Sofji (lilia liii kwiofcitia.
W iMniiiiyc./.nyni obozie bułgarskim Itnmiemy we- 

wnęiiiianc wciąż jes&cize wie są ostatuuzike zllikwiclowa 
ue a w slosumfcaoli partyjny cli ilialoko do pożądanego 
wyjaśnione;!, Dzi-.-<'e,jszt' położenie wewnętrzno-potity- 
czne można zatem w tlakayin ciągu ■oznaczyć jako 
przejściowe, pomomo. że o aktualni, ni przesileniu nie 
ma na rawie mowy. Podczas bowiem gdy z jednej 
■sknoay mćtwi się o diwiiluwein utrzymaniu koalicyj
nej większości rządowej, op"orającej się na demokra
tach. po.stęiioweac.h. t. zw. narodu watkach i części ra
dykałów, z drugiej stropy zwraca się uwago na gro
żące lada chwalą przeguuiipciwaniiie strunniatiw w łonie 
tegio samego rządowego ..UsgoMonu” . Znaiwcy sto
sunków w toretjti nie ustają utrzymywać. żo tak ko 
tmuniśe' jak i chłopscy sitiromiiey StamboLijskiiego fiO- 
pioraiui są ]io dawnemu 7. zagranicy i że w odpowied
niej chwil: nie zawahaliby się s|<róboiwać wywołania 
|Kwtoovntig.i) przewrotu kamuiif.styoz:! 10 rag rannego. Po
żarem w koalicji zanadto występują na -widownię 0- 
sol-isic ambicje l oszczególiiycli leaderów. Tafcie am
bicje k orowały nr.ewątpliwie zarządem t. ziw. •szero
kim socjalnych demokratów, gdy zdecydowali się 
niedawno temu wystąpić z rządowej koalicji, swe 
postępowanie uzasadniając odrzuceniem propozycji, 
by kilku wplywowszych przywódców jjart.ji otrzy
mało u gabbiecdf* szereg ważntejsayeli tek miiiste- 
rjalnych. Zawiedzonemi ambicjami oseĆYstem' tłuma
czą. też iowUi rżane wcćąż pogróżki h w egu skrzydła 
radykałów. którzy nie czują się w koalicji jalkoś 11 
siebie : gotowi są z byle- jakiego iwjiw.odu opuścić 
rządowy okręt Camkora. Wobec tego można powie
dzieć. że (tanków rozporządza Ciopraiwda w diziLsńęj- 
szej chwili liczebną większością w parlamencie a |u- 
dmocześnie nie utracił jeszcze sympatji znacznej czę
ści ludności, pragnącej przedewszystkiem pokoju i 
normalnej pracy obywatelskiej, ale w praktycznej 
działa luoścd jest sysitennaityaznuie osłabiany przez dy
sydentów 7. party mieszcząństklc.h i zarwziecie zwal
czamy ze strony socjałisity.catio-agitarnych lewicow
ców.

Bezsprzecznie największymi wpływami poJiiycziiy- 
mi w braju cieczą siię obecne demokraci zakroju Ma- 
iiinoYa. z którymi należy się poważnie liczyć przy 
■wszelkiioh kombinacjach przy ewentualnej rekonstruk 
cji gabinetu lub utwionzeniiiu nowego rządu. Oamk <v 
trzyma się głównie dzięki jiofcojoiwyni temidemcjoin 
siwej polityki i ciągłym zapewnieniom o swej nett nul 
TLOŚoi wobec najbliższych sąsiadów. Do pewnego -to
pu ia wzmocnił jego pozycję także kompromisowy 
spo-ób załatwienia olbrzymiego jmlityeizjiego proce
su przeciw daiwmiiejsatym członkom gabinetu iśtambo- 
lijsklego i obietnicą daleko idącej amnesitji dla poli
tycznych przestępców. Na ogół jednak sam nie może 
przewidzieć, jakie rozimliairy mogłoby przybrać w da
nej chwili ewentualnie przegrupowanie stronnictw 
nie tylko opozycji, ale nawet jiraiwicy i centrum aej- 
n ió w e g o .

Duże wrażenie w politycznych kołach Sofji wywa
rły wywody byłego prezesa gabinetu bułgarskiego 
Yasita Radoslavova, zawarte w jego najnowszej pu 
bliikacjl. wydanej teraz w języku niemieckim w Ber
linie pod nagłówkiem „Bułgarja a światowa wojna“ . 
Autor, dnia 4 kwietniki 11*23 r. sikaizany )>odttzas swej 
nieobecności w kraju na dożywotnie więzienie, był 
w ostatniem dzieaięcialociiiu wodizem hułgnn-ik.loh ger- 
Tnanofllów i wciągnął Bułgarję do dwu fatalnych wo
jen — z Serbją w 1923 a z Koalicją w 1915 roku. 
Obecnie spróbował — naturalnie bez powodzeni a 
nnńewi niwć się zarówno w oczach zagranicy, jak i wo 
foec własnego kraju, twierdząc. Lż uprawiał zawsze 
ściple bułg-arską politykę, wysługując s'ę Niemcom 
tylko ze względów ozy-itu taktycznych. Umotywowa
nie tezy tej mu się jednak nie udało, jak wogóle je
go ..wspomnienia wojenne" nie zawierają pnaiwne nic 
nowego lub ciekawszego, co przyczyniłoby się do wy 
jaśnienia wypadków na Bałkanach 7. lat 1913 do 
1918. Jedyny wyjątek stanowi chyba kilka stronic 
druku poświeconych faktowi, iż Bułgarja nigdy nie 
nairutszyla ze swej strony neutralności wobec Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. faktowi w Eurc- 
pde dziś albo mało znanemu. albo też zaipomuiiLaiiieinu. 
Znamieime dla obecnego usposobienia w Bułgarji 
jesit. że z sof.ijskik-h dzłenuilcóiw żaden nie zaryzyko
wał po ogłoszeniu książki Radosłavova wyirażndejszej

■Sztoknołm. (Tel. wl.). W  sztoidiolmskii-h dzienni- 
kiiełi ,,‘Folkete". ..Dagblad". ,,Polityken" zamieśoił 
ostatnio Zinowjew (Apfelbaum) artykuł pt.: „Nasze 
najbliższe zadania", w którym wyluszcza w 15 punk
tach program taktyki komunistycznej, ( ‘zytamy in. 
in.: „Nie tylko komuniiści niemieccy, lecz również 
i ich koledzy francuscy, polscy, czechosłowaccy, 
austriaccy, i rosyjscy muszą być przygotow.u:i na 
nadejście wielkich wydarzeń w Niemczech. I )l>ka 
klasa robotnicza budzi się. Dowodem tego -a. sla-

Berlin. (AW .). Odpowiedź mocarstw do komisji re- 
paracyjnej komentowaną jest żywo w tutejszej pra
sie. Najprzychylniej przyjętą zustała odpowiedź an
gielska, następnie belgijska. Natomiast odpowiedź 
rządu francuskiego jest przedmiotem ataków. Dzien
niki wskazują, iż kantynuowamie okupacji, oraz brak 
jedności gospodarc/.ej uniemożliwią w zarodku prze
prowadzenie planu rzeczoznawców, w szczególności 
odnośnie do sanacji finansów w związku z kwestją 
pożyczki. W  kołach rządowych sytuacja ocenianą 
jest ogółem jako wciąż jeszcze niewyjaśniona. W ka
żdym razie rząd będzie konsekwentnie postępował

obrony jej autora, z obroną którego nic wystąpił aż 
dotąd także żaden /. aktywnych polityków h u łg a r -  I 

sfcic.h. Książkę przyjęto tu przeważnie jako hblory- 
li/aiy dokument i osobiste memoiry polityka dawno 
już i iii .' akŁuilii i ego.

Obecny gabinet, wyrhod/.ąe z założeniu, że nie sa
ma. tylko jiolityką i wysoką dypioinaoją żyje ł/.iś 
roziwijająey się i z tylu trudnuściain' e.o wadozący na
ród lniigUd-ski. pełkrośla- ezruz silniej |M»t.rzebę zasa-d 
nóc.zyeli reform gospoilarczycli. 7. tych na pierwszy 
plan wyilobywa s'e zjwla-y.cza szemki program roz
budowy kanałów i regulacji rzek, en dla krajni w 78 
pror. rohiTOz-łco. ]rcK-ńada pienwsizorzę-lne znaerzen'1-. 
7realii7.0i\va.iile tego zamiaru połączone będzie otay- 
wiśeie z dużitmi tnidnośedinni mitury finansowej, to 
też nie oiłrazu uda si.ę go przepnoiw.ulzić. lecz ;ro- 
jekt -a 111 z porządku ilzimmego już nie spadnie. Mnie, 
s7.ye.li ofiar pieniężnych wymaga udoskonalenie prze
mysłu cukrowniczego, jako też zapewnienie większe
go eksportu krajowemu tytoniowi, co tworzy obok 
budowy kanałów iKijwmmieijsizą cześć składową :ki- 
iuęjsizyeh zamierzeń <'aukova na pilu ekononrczneni. 
Nie ulega waitądriwośei. iż w tej to wiośnie dziedzinie 
obecny r/nd wytęży wszelkie siiiy i zdolność', by 11- 
gmntoiwae obie pozyoję także pod względem poldy 
eznym i społecznym. Dotyehcizasoiwe jego kroki w 
tym kierunku nie natrafiają też na przeszkody i zy 
skują mu znaczną popularność wśród agrarnej iml- 
11'oścś. Anastasov.

K R W A W A  M ASAKRA POWSTAŃCÓW NĄ SY 
BERJI.

Paryż. (AW .i. „Chicago Tribune“  donosi z Rosji 
sowieckiej o krwaiwem stłumieniu powstania ludno
ści wiejskiej przeciwko rządowi sowietów na Syberji. 
W prowincji nad Amurem wziętych w walkach 3000 
powstańców, mieli bolszewicy rozstrzelać.
POŻAR DWU AM ERYK. OKRĘTÓW WOJENNYCH 

Wiedeń. (AW .). Z Nowego Jorku donoszą, że 
w Oa kia rui (Kaiifomja) pożar zniszczył znajdujące 
się w naprawie w dokach 2 amerykańskie okręty 
wojenne: „Rbode Island“ i „Califomia". Strata ta 
oznacza poważną szkodę dla amerykańskiej floty 
wojennej. „Califonuia“ była jednym z 8 największych

tnie wydarzenia grudniowe. Tr/.ewrót w Police na
stąpi prędzej, .tniżc ii możr.a byi i -ię tog.. >p,> ‘ zie
wać. Należy przeto zwrócić na to baczną uwagę i 0- 
kazać większą pomoc polskiej jciTtji komunistycznej". 
Na wiązując do ii;n\ wższego stanowiska wiadom . lei 
o dokonanycłi majowych aresztach i likwidowaniu 
band komuimstycznycli na kresach, mających w d. 1 
ma,ja rozpocząć zamachową rooote. widzimy, że pro
gram /miowjewa jest już u e ;ve wpiowa-lzuiiY. 11:1 
szczęście bezskuteczniic.

i w najbliższym czasie przediożj' komisji nazwiska 
osób, które mają wziąć udział w komitetach organi
zacyjnych przewidzianych planem okspertów. Rów
nież przygotoovuje się opracowanie projektów ustaw, 
czego domaga się komisja reparacyjna, a które mia
łyby dać podstawę prawną w przeprowadzaniu planu 
rzeczoznawców. Jednak projekta te zależnymi będą 
od uchwał nowego Reichstagu. Obecnie dalszy roz
wój problemu należy od komisji reparacyjnej. Praw
dopodobnie na podstawie ostatnich odpowiedzi raą- 

| dów za werwie ona je do współpracy nad przepro- 
I wadzaniem planu ekspertów.

okrętów linjowych o najnowszych urządzeniach 
technicznych.

WYBUCH REWOLUCJI W SANTA CLARA.
Havana. iEAd .i. W prowincji Santa Clara wybu

chła rewolucja. W Havana aresztowano wiele osób. 
NIEMCY ZA K A Z A ŁY  ŚWIĘTOWAĆ 1-GO MAJĄ.

Berlin. PAT.). Ministerstwo spraw wewnętrznych 
utrzymało dotychczasowy przepis zabraniający de- 
monstracyj ulicznych w dniu 1 maja br.

PRZED WYBORAMI W NIEMCZECH.
Hamburg. (PAT.). Były kanclerz Rzeszy, obecny 

minister spraw zagrań. Stressemann, mówił wczoraj 
wieczór na zgromadzeniu niemieckiej partji ludowej. 
Minister oświadczył, że w najbliższym miesiącu Niem
cy staną w obliczu nadzwyczajnej zewnętrzne-polity
cznej decyzji, najważniejszej może od czasu trakta
tu wersalskiego. Wobec tego kwestja wyniku obec
nych wyborów do parlamentu jest kwestją przy
szłego losu tegoż parlamentu oraz całego narodu 
niemieckiego. Polityka zagraniczna jest dziś czynni
kiem decydującym, któremu musi się podporządko
wać polityka wewnętrzna. W dalszym ciągu Stresse- 
mann ostro krytykował postępowanie partji nacjo
nalistycznej, która stwarza dla Niemiec źródło powa
żnych niebezpieczeństw. Stressemann omawia! daiej 
szczegóły planu rzeczoznawców.

STANOWISKO LIBERAŁÓW ANGIELSKICH.
Londyn. AW. . Stronnictwo liberałów odbędzie 

jutro posiedzenie, od którego zależeć ma dalsza tak
tyka. Przypuszczają, że rozstrzygnięta będzie spra
wa głosowania nad cłami ochromemi.

ROKOW ANIA RUMUNJI ! WĘGIER.
Budapeszt. tPAT.i. Rokowania, które toczą się po

między Runuinją a Węgrami w przedmiocie różnych 
kwestyj doprowadziły do podpisania 12 układów, 
z których najważniejszy jest umową, przewidującą 
zasadę najwyższego uprzywilejowania dła transpor
tów obu państw. Przyznane traktatem pokojowym 
Rumun ji prawo do śledzenia za materjałami, wywie
zionymi podczas wojny z Rumun ji. zostało załatwio
ne w ten sposób, że Węgry oświadczyły gotowość 
wypłacenia odszkodowań w sumie 640.000 lei zło
tych, która to suma będzie zapłacona przez Węgry 
w gotówce przed dostarczeniem lokomotyw.

Sytuacja ptrzedwyuorcza we Francji.
Paryż. (I*AT.). Kampanja wyborcza znajduje się 

w całej pełni. Partje prawicowe idą do wyborów 
wspólnie, jedynie rojaliści występują osobno, nie są 
jednak brani pod uwagę ze względu na słabość licze
bną. Na pomyślny rezultat inogą oni liczyć jedynie 
w departamencie Gcre. Partje lewicowe opierają swe 
nadzieje na związku lewicowym czyli na wspólnych 
listach wyborczych radykałów i socjalistów. Zwią
zek partji lewicowych utworzony został zaledwie 
w 25 departamentach na 89, a to dlaitego, że socjali
ści przystąpili do połączenia z radykałami jedynie 
w tych departamentach, gdzie znajdowali się w mniej 
szóści, odrzucając połączenie tam. gdzie sami czuli

się dość 9ilni i z drugiej zaś strony komitety lokal
ne radykałów w kilku miejscowościach odmówiły 
połączenia się z socjalistami w razie, gdyby ci osta
tni nie zgodzili się na porozumienie wyhorcze z ko
munistami. co zresztą nie zawsze miało miejsce. Na 
ogól sytuacja może być scharakteryzowana jako 
dość skomplikowana. Na zaznaczenie zasługuje oko
liczność, że lista radykalnych dysydentów złożona 
w Lyonie uważana jest wciąż za główną ostaję partji 
radykalnej. Poza tern istnieje także lista własna 
bloku narodowego, lista dysydentów z prawicy, na 
której znajdują się umiarkowani reptih'ika,nie, byli 
zwolennicy Clemenceaua.

1
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W  przededniu Wszechpol. 
Zjazdu T-w a „Rozwftł"

Kraków, 1 niąja.
Jutro zjadą się w Krakow ie delegaci Tow. 

Rozwój z uałej Polski. JVI ra.z pierwszy Kraków 
gnśefj będzie w sw\eh mitrach tylu reprezentan
tów spokojnej h cx stanowe/a j walki o niezależ
ność gospodarcza naszego kraju.

Dobrze się stało, że właśnie z podwawelskiego 
grodu w yjdzie ponownie nakaz obrony polskiego 
stanu posiadania.

Kraków przesycony wpływami żydowskiemi, 
które sięgają bardzo daleko i objęły nawet część 
polskiego społeczeństwa za-s> m iłowanego przez 
..naród w ybrany", najlepiej rozumie grożące nam 
krajowe niebezpieczeństwo.- Zdrowa i imiona ri ak
cja na ztJtwr przybyszów powstaje w najbardziej 
zażydzonyeb miastach. Trzeba się ocknąć jak naj
prędzej i zajrzeć prosto w oczy groźnemu naja
zdowi. N ie manty zamiarów- zaczepnych. żądamy 
'y lk o  lojalnośoi zr strony żydów i dążynn do 
wzmocnienia naszej sprawności ekonomiczni j. 
A  to chyba wolno. Chcemy wziąć proporcjonalny 
udział w rozdziale tych korzyści, jakich dostar
cza państwo. które sami. własnym wysiłkiem bez 
]xim<H'y. a często przy przeciwdziałaniu żydów, 
zmalowaliśmy.

Ze ten rozumny odruch polskiego spoleczcń 
siwa niepokoi żydów i ich nieproszonych przyja
ciół. nie dziwimy się. Niech krzyczą, mech prote
stują. niech na.s nazywają reakcją. Bo w istocie 
jesteśmy reakcją na to w&zystko, co niezgodne 
z dobrem Narodu i Państwa Polskiego.

Najhardziej drażni obóz żydowski jKizytywna. 
nithałaśliwa praca. To. żc zamiast upragnionych 
przez żydów [łogTomów. któroby dały oktw.jo do 
uczt mianhi Polski zagranicą, w ysuw a się pro- 
grani cichego, niezawsze może efektownego roz
woju życia narodowego we wszystkich dziedzi
nach. rozżarza gniew synów Izraela do białości.
I właśnie dlaicgo. że podnosi się taki ogłuszający 
wrzask. ilekroć z togo rodzaju programem się 
występuje, trzeba bezwzględnie utrzymać nadal 
godną i spokojną. ah‘ stanowczą pozycji; obronną. 
Nie wolno dać się wyprowadza z równowagi, a
00 dtugje nie należy' dopuścić do przemęczenia, 
bo walka z żydostwem jest niezmiernie ciężka
1 długa, N ie rozstrzygnie się problemu żydow-skie- 
go wy łącznie ani wiecami, ani niepoważnym an
tysemityzmem. trzeba stałego wysiłku, pracy 
z dnia na dzień, umacniającej okopy naszej go
spodarczej samodzielności. W iem y, że po tej linji 
pójdzie Rozwój życia narodowego w T’olsce. 
Niechże Kraków zamanifestuje odpowiednio swój 
ad ział w zjeździć. In icjatorowie zjazdu wybrali 
dużą salę Starego TftaĄmi zapewne po to. aby 
imtożliwić szerokim kohnn krakowskiego społe
czeństwo przybycie na niezmiernie"1 ciekawo obra
dy. oraz aby dać możność wysłuchania referatów, 
które wygłodzą pii neszorzędni znawcy kwestji 
żydowskiej.

Niech nikogo z uświadomionych Polak o w z Kra 
kowa nie braknie na otwarciu Zjazdu!

Karty uczust.nrctwa dla członków i poleeonyeb- go
ść,; węsnajje biuro Tow. przy ul. Smoleńskiej 1!) par- 
twr codziennie od go lz. 11— 1. i od 4— 8-cj wirc.z.

PROGU AM ZJAZDU:
2 MAJA o godz. 9 rano naboi. jistayo w kościele 

► w. Anny. f) godz. 10 otwarcie Zjazdu w -ali Starego 
Teatru przy ul. Jagiellońskiej i zagaji .lic przez Pre
zesa R * ly  Naczelnej posła Karola Rzepeckiego i Pre
zesa. Rady Nadzorczej i ►kręgu krak. prol. dr. Stefa
na, Surzyckiego. — b) Przemówienie reprezentantów, 
ej Wybór Prezydjum Ziazdn: d) Podział na korni*jo: 
et Odczy-T K. H, Ros,w<>rov -kiego.

Płm rwa obiadowa. — Popołudniu o godz. I-Tej: 
Obrady w komisjach: ad Sprawozilawczej. bś Statu
towej. c' Finansowej, d, Wniosków, e) Korr.i ji ..Mat
ki". — O godz. 6 w ieczór: Odczyt prof. dra Wacła
wa Sobieskiego.

3 MAJA. (drugi dzień i o godz. f) rano: 1 t Spra
wozdanie Zarządu Głównego i dyskusja: 21 Sprawo
zdani! kasowe i wniosek o absolutorjinn: 8$ ZnńaAh 
Statutu; 4j O leyzt mecenasa dra Tadeusza. Zakrzew
skiego. Pop jhidnij: Zwiedzanie zabytków Krako
wa- Wieczorem: o godz. 8: Wspólna wieczornica 
w restauracji Hotelu Pollera.

4 MAJA (trzeci dzień) o godz. 9 ramo: 1 1 Wybory 
do Zarządu Głównego; 21 P r e l im in a r z  Zarządu Głó- 
wriMgo; 3) Wnioski zgłoszone i przyjęte na komisji: 
41 Odczyt prof. Ludwika Skoczylasa: ó) Zakończenie.

Sprawa Lisi Narodów i Jaworzyny.

Sprawy kresowe
Warszawa. ęłW .). W poniedziałek dnia 5 bm od

będzie się posiedzenie komitetu politycznego mini
strów, na którem minister oświaty referować będzie 
o szkolnictwie kresowem i sprawach kresowycn. G- : 
W posiedzeniu ma wzdąć udział komisja rzeczoznaw
ców, która ukonsty tuowała się przed posiedzeniem.

Konwersja pożyczek państwowych.
iAW .L  Przy przeprowadzaniu reformy walutowej 

znajdujące się w kasach skarbowych państwuwe pa
piery procentowe, stanowiące depozyty, zostają — 
jak to już aonooiliśmy, przerachawane na złoto, we
dług relacji dla każdej z pożyczek państwowych.

Asy gnaty i obligacje pożyczek państwowych, ktp- 
re znajdują się w pryiwatnem posiadaniu lub w depo
zytach bankowych narazie nie podlegają przeracho- 
waniu. Przerachowanie to będzie mogło nastąpić 
w drodze konwersji przez zamianę obligacji poży
czek martkowych na obligacje pożyrczki kem wersyj
nej, która w tym celu niebawem zostanie wy pusz
czona. Poży czka konwersyjna będzie oprocentowana 
w stosunku 5 proc. i umorzona w 40 ratąJth półrocz
nych do dnia 2 stycznia 1945 roku. Termin konwer
sji upływa w dniu 1 stycznia 1925 r. — po którym 
to terminie pożyczki państwowe markowe nieskołi- 
wertowane na nową pożyczkę zlotową będą tunorzo 
ne w drodze wykupu za gotówkę wedle sumy no
minalnej w markach względnie w złotych wedle obo
wiązującej relacji.

roaniczy zi
do Seimu pruskiego.

Berlin. .PAT.). Z Fueistenao w Wcstfalji doaio&zą, 
że gdy na wczoraisze zgromadzenie wyborcze partji 
niemiecko-demokratycznej zajechał automobilem prze 
wodniczący stronnictwa demokratycznego z Osna- 
brueck, poseł sejmowy Adamczyk, aby wygłosić mo
wę wyborczą, strzelił do niego w chwili wysiadania 
z automobilu szesnastoletni uczeń blacharski i zranił 
go ciężko w płuca.

[|9 i i i
Warszawa, LAW.). Prezes rady ministrów i minister 

skarbu Wł. Grabski przyjął 29 bm. delegację zarzą
du głównego Stow. urzędników państwowych, w oso
bach pp. Szczawińskiego, StasarsJ.iego i Zielińskie
go. Delegacja przedstawiła prośbę o wprowadzenie 
r6wnovześnie z ustawą o ochronie lokatorów dodat
ku mieszkaniowego do pensji funkejonarjuszt pań
stwowych oraz poruszyła w związku ze sprawą prze- 
■walutowailia uposażeń, zagadniemy projektu noweli 
do ustawy uposażeniowej (dodatek regulacyjny na 
okres sanacji skarbu). Jednocześnie delegacja zako
munikowała, że w kołach pracowników państwowych 
wywołało silne zaniepokojenie niejasne brzmienie 
niektórj ch amrykiPów ustawy o ochronie lokatorów, 
dotyczących mieszkań funkcjonariuszy państwowych 
w nowych domach pańftwowycb i prosiła o miaro
dajne wy jaśnienia z  uwzględnieniem wspomnianej 
grupy pracowników. Prezes rady ministrów f  min. 
>karbu jak najżyczłiwiej przyjął prośbę delegacji 
i obiecał załatwienie powyższej sprawy z uwzględ
nieniem dezyderatów przedłożonych przez delegację.

Warszawa. 'A1Y.1. Wczoraj w.'“czarem obradował 
kom hel polityczny Rady ministrów z udziałem 
Skrzy ńskiego upatrzonego na delegata przy Lidze 
Narodów, Koźmińskiego delegata rządów w ostatnich 
rokowaniach genewskich i paryskich, oraz \rciszerw- 
skiego i Gwiazdowskiego urzędników delegatury j 
w Genewie. W  sprawie Jaworzyny wysłuchano spra-

W spaniala fundacja
dla Uniwertytetu i Politechniki warszaw skiej

Poznań. ćPAT.). Prezydent R zecz.v pospolitej przy
jął w poniedziałek na posłucnamn p. ooguana 
hutten-Gzapskiego, ktor>' oświadczył p. prezydento
wi, że przeznacza folwark swój Smogulec, w powie
cie wągrów i eck im, obejmujący przeszło 10.0G0 mor
gów magdeburskich, na fundację dla uniw. warszaw
skiego i politechniki warszawskiej. Prezydent Rze
czypospolitej podziękował i polecił p. Hutten-Czap- 
skiemu, aby porozumiał się z prokuratorją generalną 
celem ułożenia warunków tej fundacji.

w&zdania dotychczasowego przebiegu rokowań Kra
kowskich i ustalono dyroktywy dla delegacji pol
skiej. Dalej oman ia.io stanowisko iządu wobec sp.aw 
znajdujących się na porządku dziennym obrad Ligi 
Narodów, a zwłaszcza w sprawie kolonistów niemiec- 
kich. Uznano konieczność określenia wysokości su
my należnej wywłaszczonym kolonistom.

i w w n w i M
Warszawa. (Tel. wU, W o wtorek o godz. 10 i pół 

r;uio przybyło do War>zawy 108 repatrjajitów z (Ro
sji wraz z rodzinami. Na dworcu powitali] ich: prezes 
Związku b. Zakładników, p. Barylski. ks. arc. Ropp 
i k-. arc. Gieplak składając liofd ich patrjotyzinowi 
i hartowi ducha jkiJ <kiogo wiśród mąk i prześlado
wań. Prawych a 'u ko chamy uh jyuów wita Ojczyzna 
zc karni dumy w Oozjtch. wita tych, których naj
bardziej wyrafinowane oknicioiistwa czerwonych ka
tów nie zdołało zachwiać w miłości i odaniii dla Naj
jaśniejszej.

Zgromadzona przed dworac.m tłumnie publiczność 
^ a w a w y  zgotowała entuzjazmu pełna owację, po
czerń specjalne anta odwiozły ich do baraków7 dla 
repat-jantów na Powązkach.

Spisek wywrotowy na W ołyniu.
Wyjaśnienie urzędowe.

Warszawa. ,Tel. wid. Wydział ikjIityi*zno-uiasowy 
fjfteydjiun raiły ministrów siwierdza. że obiegające 
od kilku dni prasę wiadomości o  wykrytym na W o
łyniu spi-ku antj:pań*tw-owynt posiada nieco odmien
ny charakter.

Rząd uważa, ż.e akeija komunistyczna w- Polsce, 
Tracąca od dłuższego grunt pod nogtuni, przetwarza 
się w przedsiębiorstwo o charakterzi destrukcyjnym. 
Grupa zbrodniczych osobników komunistycznych il*J- 
lowala dokonać aktów saliolażow na terenie Polski.
W szyscy winni Ją w ręku władzy i w najbllz- zym 
cza-ic zostaną podane dalsze wyniki śledziwa.

Opieka nad naszymi komunistami
Warszawa. 1 maja. Wedle utartego zwyczaju do 

konały wczoraj władze be spiec zeń* twa publicznego 
dorocznych masowych rewizyj i aresztowań wśród 
komunistów. Aresztowanych po sjńsaniu protokółu 
w O-ntrali ]>olicji jKilityczncj przy ul. Brackiej, 
przew-ieziono kilku sa/mochoda.mi cię’żarowyinii ])od • 
'ilną eskortą do więzienia kaniego w Mokotowie.

Wyprawa dziennikarzy polskich do Czech.
Praga. (Alfak Dziennik ..Lidovc Listy" dowiudayę 

się. żc w najblóż-s/ych już dniach przybyć ma do Pra
gi tłumna wypraw,, polskiich dziennikarzy, którzy zc 
stolicy państwa udaliby się następnie do Berna Mo
rawskiego i Pilzma i odwiedziliby koh-jno także inue 
środowiska miej-kie kraju. Dalszych Szczegółów w 
gazecie na temat ton tymczasowo nie znajdujemy.

Bójka o kahaf we Lwowie.
Lwów. (P A T A  Na wiecu przedwyborczym zwoła

nym wczoraj w sprawie wyborów do jtafiału przy
szło Jo bójki między bojówką żydowskiej miodzieży 
ludowej pilnującą wejścia do sali a akademikami 
ze z-wiązkn sjonistycznego. Kres krwawemu staroiu 
w czasie którego 6 akademików zostało ciężko poka
leczonych położył przybyły na miejsce oddział po
licji.

FIRANKI, PORT JERY,
KOCE HA ŁÓ2KA

Wielki wybór bielizny
d a m skiej, płficien, ręczni- 
: kaw 1 bielizny slotow e].:

poleca Juk najtaniej

KARfiŁ JAROSZ
KRAKÓW, FLO R JA fóK A  I. 35. = = =
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M i n i i  l  M l i  M i  i w a j s l i i  U i n k i e p
przedłożona sejmowej Komisji dla zbadania sprawy żyrardowskiej.

„Zbytni pośpiech" co do zniesienia zarządu przymusowego. Trudność zarządu przymusowego. Nie
możliwość jego utrzymania ze wzglądu na Konstytucję. — Najwyższa Izba Kontroli domagała się likwi
dacji zarządu przymusowego. Min. Kucharski zabezpieczył Państwo przed ewentuałnemi pretensjami

z tytułu zarządu przymusowego.

A  teraz już na zakończanie odjtowiedzieć mu
szę na

juz 
zarzut p. Moraczewskiego. ze tuczem me 

byłem zniewolony do znoszenia zarządu państwo
w ego, bo kłopotu z nim nie miało Ministerstwo, 
zarząd był dobry, nie potrzebował dalszych kre
dytów  do prowadzenia przedsiębiorstwa, fabryka 
nie była jeszcze w całości odbudowaną, no. a czy 
ży li i istnieli prawni właściciele, k tórzy chcieli 
objąć swoje przedsiębiorstwo, o tein się nie wspo
mina. dość. że był widocznie u mnie „zbytn i po
spiech". Zarząd był dobry niewątpliw ie i Państwo 
może być dumne, że znalazło takiego urzędnika, 
który temu zadaniu podołał. A leż Państwo nie ma 
obowiązku dostarczać dobrych zarządców przy
musowych dla prywatnych przedsiębiorstw, któ
rych właściciele żyją i pragną administrować swo
im własnym majątkiem. Dobrego zarządcę trzeba 
uznać i pochwalić, ale bez istotnej przyczyny dla 
„dobrego zarządu" nic można państwowego za
rządu przymusowego przedłużać. Zbyt krótko by
łem. aby osobiście badać czy opinja o dobroci za
rządu jest słuszna bezwzględnie, czy toż tylko 
względnie, w  aktach napotykałem uwagi, którędy 
mnie w przyszłości zmusiły do bliższego przyjrze
nia sic panującym stosunkom, dla wyrobienia so
bie własnego sądu.

Prawdą jest. że Zakłady Żyrardowskie nic są 
odbudowane nawet do tej chwili, nic czy celem 
zarządów przymusowych państwowych jest odbu
dowa zniszczonych, prywatnych przedsiębiorstw, 
to ja  osobiście wątpię i mam zdanie stanowczo 
odmienne. W prawdzie dekret o Państwowych Za
rządach przymusowych nad prywatnemi przedsię
biorstwami wydawał p. Moraczewski. jako prezy
dent Ministrów dnia 10 grudnia 1918 r „  lepiej za
tem może ocenić ducha i intencje prawodawcy. 
W reszcie co do stosunków kredytowych, to może 
p. W icemarszałkowi jest znany list Państwowego 
Zarządcy do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, je
szcze z datv 31 stycznia 1923 r„ w którym komu
nikuje:

„Obecnie jesteśmy w najgorętszym okresie kam- 
panji zakupu lnu. Sumy potrzebie dla zapiały za 
len są tak duże, a brak gotów ki na rynku tak do
tk liw y. że wszystkie banki odmówiły naiu dodat 
kow ego kredytu; zapas naszego lnu wystarczy 
nam zaledwie na pół roku i w razie, gd y  stracimy 
nadzieję na uzyskanie jakiegoś w iększego kredy
tu. będziemy zmuszeni zupełnie zaprzestać dal
szych zakupów."

Jeżeli tak było z końcem stycznia 1923 r.. to 
ten. kto sięgnie pamięcią wstecz, przyzna mi. że

w drugiej połowie 1923 stosunki się nie poprawiły 
ty lko uległy znacznemu, pogorszeniu.

Stałem na stanowisku, że gd y  znikły i ustąpiły 
przyczyny, które zniewoliły Państwo rozciągnąć 
zarząd swój przymusowy nad prywatneni przed
siębiorstwem. to w imię praworządności zgodnie 
z Konstytucją 95) Państwo musi oddać praw
nym właścicielom możliwie najprędzej ich włas
ność. Stosunki roku 1919 były tak odmienne od 
stosunków połowy roku 1923. że długo i obszer
nie tego dowodzić nie potrzebuję. Układy trwały 
prawie trzy lata. grom adziły się różne materja ly 
i dowody na obronę każdego zdania i stanowiska, 
miałem więc wszystko przygotowane, brakło ty l
ko decyzji, na którą stronę się przechylić, czy na 
stanowisko Ministerstwa Skarbu, w yżej wylnsz- 
ezonc. czy na stanowisko, dyktowane realnemi 
warunkami walutowemi i poczuciem sprawiedli
wości.

Zdecydowałem się wstąpić na tę drugą drogę i 
może to ma być tym „zbytnim  pospiechem"?

Najwyższa Izba Kontroli Państwa, jako organ 
nadzorczy nie Rządu, lecz Sejmu, wyrażała swoją 
opinję za najszybszem likwidowaniem przymuso
wych zarządów państwowych, czemu dała wyraz 
w dntkowaneni sprawozdaniu: dział Min. Przemy 
ślu i Handlu, ustęp Zarządy przymusowe, sir. 8. 
gdzie pisze: „Wychodząc, z założenia, że ukończe
nie wojny usunęło powody, jakie w swoim czasie 
w yw oła ły  potrzebę poddania tych przedsiębiorstw 
pod zarząd przymusowy i w  obawie strat Skarbu 
Państwa w razie, gdyby właściciele tych przed
siębiorstw zgłosili pretensje z tytułu, icli zdaniem 
nieodpowiedniego administrowania icn majątkiem. 
Najwyższa Izba Kontrol Państwa kilkakrotnie wy
rażała Ministerstwu opinję. że byłoby rzeczą po
żądaną. by przymusowe zarządy zostały jaknaj- 
prędzej zniesione i że w  razie niemożności z jakich 
kolw iek względów  oddania tych przedsiębiorstw 
ich prawowitym  właścicielom, wskazańem byłoby 
ustanowienie nad temi przedsiębiorstwami i opieki 
sądowej".

Postąpiłem więc zgodnie / powyższą opiitją or
ganu sejmowego i za to nic może mniej spotkać 
żaden zarzut.

Dla zaokrąglenia już całości muszę wspomnieć' 
o szczególe, który zamknął układy o przejęcie Ż y 
rardowa z rąk Państwa przez prywatnych w łaści
cieli. Zależało mi na tern. aby Państwo z tytułu 
zarządu i ewentualnych zarzutów, jak to przewi
dywała Najwyższa Izba Kontroli Państwa, nic by
ło narażone na procesy i ewentualne odszkodowa

nia. Obawy mogły być słuszne, gdy się zw aży 
fakt, że dla państwowych, a także pewnych koo
peratyw4 zamówień stosowano cennik niższy, aż 
do kosztów własnych, zupełnie bezpodstawnie] a 
następnie Państwo pobierało d<> swojej kasy po
czątkowo 25 procent, a później 250 procent w y 
nagrodzenia miesięcznego Zarządcy państwowego 
na swoje potm dty. względnie swojej Centrali, ró
wnież bezpodstawnie.

Dla ochrony więc przed drogą sądową, zażąda
łem przed zdjęciem zarządu przymusowego podpi
sania deklaracji, zrzekającej się wszelkich preten
sji do Skarbu Państwa z racji prowadzenia Zarzą
du przymusowego. Deklaracja ta jest w aktach 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Skończyłem więc przedstawienie całej sprawy, 
oddaję je pod sąd bezstronnej oceny W ysokiej 
Komisji i ze spokojem oczekuje decyzji.

KONIKU.

lugoiławja i  m altji pniwpaóslw.
Brałogród. Alin . Oficjalny organ Padća ..Sa- 

motiprava." zwraca sit; w stanowczy sposób prze
ciw tym czynnikom w kraju, którzy w jak iekol
wiek formie i pod jtrotekt ora tern kogokolw iek u- 
prawiają agitację przeeiwpaństwową. Pod tym 
względem nie zna obecny rząd bialogrodzki róż
nic między chorwackiemu nicmieckienii lub inue- 
ini korporacjami, o ile nic zasiosowują się w swej 
praktycznej działalności ściśle do własnego zakre
su czynności i pragną pod pretekstom programów 
kulturalnych rozwijać agitacje polityczną lub me
ns Iowo-odśrodkową. Z tego powodu .rozwiązano 
niedawno temu zagrzebski związek sokolski i chor 
waekie towarzystwo kobiet, tymi względami umo
tywowano także oltenic zawieszenie w czynno
ściach ..kulturalnego związku niem ieckiego" w Jtt 
goslawji. Rozwiązanie tego ostatniego nie js>zo- 
staje jednak w żadnym kontakcie z prawami i 
roszczeniami mniejszości narodowych w kraju. 
Zarówno Madziarom, jak t Niemcom zapewnione 
są w Jugoslaw ji wszelkie należące im się ustawo
wo warunki swobodnego rozwoju. Niemcy jednak 
zanadto wmieszali się ostatnimi czasy w wewuę- 
trzno-pohtyc.zne spray państwa i nadużyli cierpli
wości w ładz jugosłowiańskich. T e  ostatnie nie żą
dają od organizacji niemieckich niczego w ięcej 
ponad bezwzględną lojalność wobec państwowo
ści jugosłowiańskiej. Pr/y tym minimalnym po
stulacie obstają jednak bezwarunkowo, zaś nieza
stosowanie się do niego ze strony Niemców są 
zdecydowane ścigać jatknajsurowszemi karami.

Nowa waluta.
- Co nasza publiczność zrobi po wprowadzeniu 

nowej waluty?
—  Dnzedefwszysfikiicm wymieni dotychczas używa

ne walizki na pnrtmonetiki.

Przyszli Europy w M e  prasy t a .
Tlótn. J. bobaczewska.

5',
Można było za czasów muszkietu i halabardy roz

prawiać w głębi swego gabinetu o konieczności woj
ny —  ale już drugiego dnia światowej wojny — roz
m owy „Wieczorów Petersburskich" wydają się nam 
niezastosowanemi do niebezpieczeństwa, które na.ni 
groziło.

Są takie niektóre przepowiednie J. tle Maistra. 
których wartość dziś możemy sprawdzić. W  ..Conside 
irations sur la France" pisze on a prapo-s Ameryki: 
Nie wierzę w stałość rządu amerykańskiego. Posta
nowili wybudować miasto, które będzie siedzibą rzą
du. Uchwalili, że miasto to będzie nosić nazwę: Wa
szyngton. Mógłbym się założyć, stawiając 1000 prze- 
ciw 1-mu. że miasto nic będzie wybudowana, że kon
gres nie będzie tani rezydował. Sławny Sabaudczyk 
nie był w- stanie przewidzieć, że wzrastające, usiło
wania wynalazków naukowych w sztuce niszczenia —- 
zagrożą złowrogo w. 20-ty. Ten literat sądził. że 
wśród ludzkości zachodzi nieodzowność jakiegoś pra
wa powszechnego, nie domyślając się, iż ta ludzkość 
o wiek później będzie latać w powietrzu, sterować 
pod wodą. i zatruwać powietrze.

Rzekome oprawa" J. de Maistr‘a były prawami je
go czasu —  prawami śmiało wysmitami przez umysł 
pt. w  nietzem nie przewidział nieskończonych możli
wości nauki. Najwymowniejsze zbijanie zarzutów nic

tu’ nie pomogą. Możnu się oburzać, wybuchać rze
czywistość pozostaje rzeczywistością. Czy się powo
łujemy lub nie na autorytet de MaLstr‘a  —  jest o- 
becnit- nie.niożliwoni potęgom europejskim przygoto
wać się i zmierzyć swe siły. bez równoczesnego przy
gotowania wzajemnego unicestwienia sic narodów.

Fatalność zmusza turni pozostać uzbrojonemi! Czyż 
my, Francuzi, możemy przestać sit; zbroić? Nic - nie 
jesteśmy szaleńcami! Kurojia jest obecnie więcej, jak 
kiedykolwiek jirzmiikmona nienawiścią, impcrjaliz- 
mein. irredwiityzmem — my nie. możemy ofiarować 
'ię  naiwnie na caiopatenie. Wobec niedostatecznego 
wzrostu muszej ludności — możemy to kompensować 
tylko nieustiiameiii doskonaleniem naszego materjałiu 
wojennego — rozumiemy absolutną konieczność cizia 
lania w ten sposób, jak długo stan umysłów w sta
rym świecue będzie, jakim jest obecnie. Rozum prak
tyczny zmusza nas do czynienia tego. co rozum jxi- 
wszectliny. po.tępjłiby.

■Narody ptrzygotowują się do wojowania, o wiele 
mniej ptzez złość, jak przez obawę. One się boją je
dne drugich! Boją się! By uprzedzić napaść, każdą 
grupa państw europejskich sprawia sobie narzędzia, 
któreby jej jiozwoliły w razie potrzeby stać się na
pastnikiem. Zaś sąisiedzi wkłząc, że owo państwo jest 
w stanie ich napaść'* — [trze stras zen i — wzmacniają 
co sił swoje zbroje... T y  się zbroisz, ponieważ się 
boisz swego rywala —  tamten zaś zaniepokojony 
twoją nową. siłą. rozwija swoją siłę — to powiększa
nie ty widzisz -r- i to pociąga cię do nowych przy
gotowań.

Jak “zapoczątkować w F, u ropie -tan moralny taki. 
by narody nie. czuły sic w konieczności prewencyj
nego zbrojenia się i korzystały z czasu pokoju, bv 
zajh•caiić -we Iwz pieczeń-1 wo. by one w zarządze
niach strategicznych nic widziały prowokacji i ko
nieczności rewanżu? Jak zastąpić nieufność — ufno
ści;!,? Nie wiem... Żaden naród nie będzie siniał nigdy 
uczynić pierwszego kroku i u ro c zy ś c ie  ogłosić pokój 
światu, bo nic będzie mógł antycypacyjnie otrzymać 
gwarancji wzajemności.

Fatalność zmusza każdy naród europejski, który 
chce zapewnić sobie istnienie - do przygotowania 
zniszczenia całości, której jo t  częścią.

W tuzinie krajów «nropej.skic.li znajdują się liczne 
laboratoria, gdzie szanowni uczeni sadzają życie w 
poszukiwaniu środków, by jak najprędzej zadusić, 
spalić. /.miażdżyć, stłuc i utopie ludność Europy. 
Czyż nie jest naiwnością pytać, czy ti|:iadek nam gro
zi. gdy elita inteligencji europejskiej zajmuje się spo
rządzaniem wulkanu )*od naszym kontynentem?

Równocześnie świat amerykański urasta z tą bez
cenną korzyścią, te nie jest dzielony nienawistnymi 
partykularyzmami. Zapewnił już sobie monopol złota. 
Bogactwo — ,P*di nam wykazał Tuine — stwarza a- 
itmosfcrę niezbędną do przyszłego wykształcenia wy
sokiej kultury intedlekt.ua-1 nej i rozkwitu safiułd.

O D ież tedy będzie eeirtram cywilizacji za 50 lat?
KONIEC.'
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„Kurier Ilustr." kłamie jak zaursze.
W ybory do Czerwonego Krzyża.

Kraików, 1. maja.
Wobec teiwlenęyjHogo artykułu „Kurjera Godzien." 

w oprawili'. wyborów w „Czerwonym krzyżu". jeszcze 
raz przedstawiamy objektywnie ich przebieg'.

W  sobotę, dnia 26 kwietnia br. odbyły się wybory 
delegatów oddziału krakowskiej o na okręgowy zjazd 
stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. Przewodniczył 
poseł Tabaczyń.-ki. wybrany jednomyślnie przez u- 
becnych członków. Z trzech list wyborczych (48 gło
sami przeciw 44). zwyciężyła lista prze.Uo/.ona i po
parta przez oficerów i żobiierzy krakowskiej szkoły 
ża.ndannerji. Czerwony Krzyż opiera się na współ
działaniu społeczeństwa z wojskowością. Dlatego też 
zniajoryzowanśe przez jeden oddział wojskowości wy
borów wywołało naturalny sprzeciw temba-rdziej. że 
na liście było umieszczonych kilka nazwisk żydow
skich. które dotychczas w pracach Czerwonego Krzy 
za nie brały zu,pełnie udziału. Pomimo sprzeciwu prze 
wodniczący poseł Tabaczyński uznał wyhory za le
galne i wszystkim, którzy oświadczyli, że wybór przyj 
mują, udzielił prawa wzięcia udziału w zjeździe de
legatów.

Nazajutrz tj. w niedzielę, dnia 27 kwietnia odbył 
-ię Zjazd delegatów. W  zebraniu toni wzięli udział 
wybrani dnia poprzedniego delegaci Kraków-kiego 
Oitdzialu Polskiego Czerwonego Krzyża z pp. Hen
rykiem Aszkenazym i Rafałem Landauoni na czele. 
Ale Zjazd Okręgowy udzielił jedynie trzynaście glu- 
lów  liście, reprezentowanej jjrze-z tych jtattów. ą 
43-itna głosami wybrać do Komitetu Czerwonego 
Krzyża li-tę. przedłożoną przez po>. Tabaczyńskiego.

Taką je»t prawda o wyborach do Czerwonego 
Krzyża. Rozumiemy dobrze, że jest wiele czynn ików  
w społeczeństwie zainteresowanych działalnością tej 
instytucji. Tembardziej trzeba łiył.o strzec. abv wy- 
borv do Za rządu bvlv wyrazem woli simleczeństwa

polskiego. Tak też zrozumiało swoje zadanie walne 
zgromadzenie delegatów, oddając f-wóje głosy na li
stę. która uzyskała większość.

Przy tej sposobności nie można pominąć jednak u- 
wagi. Cenimy wszyscy bardzo wysoko bliski stosu
nek oficera do żołnierza w wojsku. Obiecujemy sobie 
z takiego stcwturkn najlepszych rezultatów, tak pod 
względem wyszkolenia na-zej armii, jak też wycho
wania społecznego na-zego żołnierza. Stosunek ten 
je-t jednak delikatnym i czułym instrumentem, i je
dynie niezwykle zdolny i taktowny przełożony po
trafi zachować miarę, która go czyni ojcem i mi- 
-trzcni dla żołnierza, bez utraty powagi i nakazane
go posłuchu. Nie w atą ćmy. że pośród oficerów pol
skich mamy tysiące takich rozumnych ojców i mi
strzów. Ale ci właśnie wiedzą najlepiej, że używanie 
żołnierza do jakiejko)wiek agitacji i jrrzec.lwstawie- 
nie go zbiorowo życiu społecznemu je-t równoznacz
ne z utratą powagi i zaufania do oficera.

Dlatego nie możemy po eh walić gremialnego wy
stąpienia żołnierzy szkoły ża miar mer ji na zgromadze
niu krakowskiego Czerwonego Krzyża i zanajoryzo- 
w a nią. swoimi głosami innych list wyborczych. Pa
nowie oficprowiie -zkoły ż.andannerji zechcą się do
brze nad słowanii na-zemi zastanowić, a z pewnością 
przyj.hj do przekonania, że mamy slu-zuość i że trze
ba popracować, aby nieprzemyślaną rzecz naprawić.

..Kurierek'1 krakowski robi z. tej drobnej sprawy, 
sensacje, trudno mu ,z t-ego uczynić zarzut, bo pr.ze- 
eie żyje tylko ze sensacji. licząc na głupotę ludzką 
zięby tytko tak nie kłamał.

Kto jetlna.k tyje z drażnienia iiajniż.-zyc.h iiLstyak- 
tow natury ludzkiej, ten nie btsW.ln liawil ■się w taki© 
głupstwa jak wypowiadanie poważnego i praw
dziwego słowa władnemu społeczeństwu. Sensacja się 
opłaca a ..pecunia non ulet".

Lekarze w Kasach chorych
Za wolnym wyborem lekarzy.

Warszawa. (Teł. wł.). Na osta.tn.im zjeździe przed
stawicieli organizacji lekarskich z całej PoLski w War 
szaswre. najważniejszym tematem obrad zjazdu była 
-prawa reorganizacji ka- chorych.

Z całego szeregu referatów i przemówień dysku
syjnych. na-jwięks&a ilość głosów wypowiedziała się 
za systemem wolnego wyboru lekarza i przeciw sy
stemowi ambulatoryjnemu. Poduo-zono konieczność

Ograniczenie przymusu, 
ograniczenia przymusu ubezpieczenia dla pracowni
ków, pobierających phwe niższe od pewnej ustalonej 
formy a to dla unśknięc.ia pokrzywdzenia lekarzy i 
i ibezjiieozofliydi.

.Jesd to poważny glo- lndsi fachowych o tak zaba- 
gtnionej dotychczas instytucji społecznej, któremu 
czyuniiki n-towodaweze winne poświęcić ba ceną 
nwasre.

Nt . lim.

Rzeczy ciekawe
W ALKA Z ALKOHOLEM W STANACH ZJEDNO
CZONYCH.

Z Nowego Jorku donoszą, że ilości skonfiskowa
nych przez służbę prohibicypną napojów alkoholo
wych przedstawiają w  tej chwili ogromną wartość. 
Wedle bowiem wykazu, ogłoszonego w ubiegłym ty
godniu. sam rum. skonfiskowany i znajdujący się w 
magazynach państwowych, wart jest 10,000.000 dola
rów. Ilość- tę rumu skonfiskowano, począwszy od dn. 
1 stycznia br.

W' tym samym czasie areaztaw<uw> na terytorjum 
Unji 2427 osób za przemycanie napojów alkoholo
wych oraz skonfiskowano 271 samochodów, w- któ
rych napoje te przemycano.
POMYSŁOWOŚĆ AMERYKAŃSKA.

Amerykanie znani są ze -wyolt oryginalnych, czę
sto dziwacznych pomysłów, a także z niesłychanej 

-energ'ji. którą rozwijają przy ich realizowaniu.
Przykład takiej energji dał np. Amerykanin, na

zwiskiem Packard. który świeżo przebył przestrzeń 
3000 kilometrów, dzielących miasteczko Fort-Scott 
■{stan Kansas) cni miasta Los Angeles (stan Kalif or- 
njai. w samochodzie, nie wydawszy ani grosza na 
benzynę i nie umiejąc w dodatku wcale kierować sa
mochodem.

Wygląda to na żart. a tymczasem jest prawdą, 
która tak się przedstawia:

Otrzymawszy w podarku od jednego ze swych 
przyjaciół stary, mocno zniszczony, ze zepsutym mo
torem samochód, a pragnąc do Kalifornji się dostać. 
■wvzyskał go Packard na swój spotsób. Przedew-zy-t- 
kiem kupił za ostatnie pieniądze, jakie posiadał, sil
ną linę konopianą'. Następnie zaś wypchnął swój we
hikuł na drogę, czekając na pierwszy przejeżdżający 
samochód. Czekał nie długo, ponieważ drogi w Sta
nach Zjednoczonych roją się od samochodów', które 
tam zastąpiły wozy. ciągnięto przez konie. Ręką dal 
znak nadjożrłżającomu autom obiliście i poprosił go. 
gdy tenże -ię zatrzymał, aby pozwolił mu przywiązać 
zdezelowany samochód do -wego.

W ten sposób, korzystając z uprzejmości spotyka
nych a.ut om Obili stów, którzy dzielili się z nim także 
żywnością, dostał się wreszcie Packard aż w pobliże 
miasta la>- Angolo-. Tam dopiero spotkał go pierw
szy w ciągu całej drogi, ale bardzo niemiły wypadek. 
Ostatni automobilista. który ciągnął samochód Pae- 
karda na przestrzeni 30 kilometrów, nagle stanął, 
odwiązał linę i zostawił pomysłowego podróżnego na 
jego starym gracie bez wody i jedzenia pośrodku 
pustyni.

Sytuacja była fatalna. Szalony upał. głód i pra
gnienie tak o-łabiły Pae.karda, iż sądził, że nadeszła 
jego ostatnia godzina. Wre-zcie zjawił się przejeżdża
jący samochód, którego właściciel, widiząc rozpaczli
wa sytuację Pae.karda. dociągnął jego wehikuł do Los 
Angekts. gdzie tenże opowiedział korespondentowi 
„New York Heralda" przygody swej oryginalnej po
dróży.

ZE SPORTU.
Ubiegłej niedzieli i soboty mieliśmy sąto-obność 

poznania drugiej drużyny węgierskiej w Krakowie. 
Budapeszteńskiego Toma Klubu, znanego pod skró
tem B. T. 0. Mimo. iż zajmuje on czwarte miejsce w 
tabeli mi-tirzostiw. grą swą nawet nie dorównał gra; 
\ a-a-u. chociaż tenże znajduje sie aż 5 miejse poza 
B. T. < .

B. T. C. -  MAKKABI 2 :1  (0 :0 ).
Goście zmęczeni drogą i rozegranymi trama me

czami wc Lwowie grali bardzo słabo, tak, iż zawody 
czyniły wrażenie meczu dwu drużyn dintg'Ofkla.sOwych. 
zwłaszc.za. iż Makkabi również w zupełności dostra
jała się do poziomu gry. Zaznaczyć jednak należy, 
fż  w składzie B. T. C. znajdowało się aż 5 rezerwo
wych. W ęgrzy w lin ji pomocy i obrony udowadniali, 
że  mogą inaczej grać. zato atak hyperkombłnaeją i 
brakiem strzałów przedstawiał obraz nędzy. Makkabi 
uzyskuje honorowego gola z rattu karnego, przez 
środek napadu, gościom przynoszą zwycięstwo osta
tnie minuty, w których „strzelają1- dwie bramki, wy- 
dir-zone w najbliższej odległości. Sędziował zupełnie 
bez zarzutu p. Obrufoański.

WISŁA—<B. T. C. 3:1 (2:1).
B. T. ( ’. wzmocnione 5 świeżymi graczami. Wisła 

bez Wjśniłrwśidcgo i .Adamka, którzy równocześnie 
w reprezentacji Krakowa bronili barw swego okręgu 
w Katowicach w zawodach międzyokręgowyc h Kra
ków— Górny Śląsk na dochód P. Z. P. N W  zastęp
stwie ich wstawiono Kilińskiego fi i Dansa. z których 
pierwszy nie źle wywiązywał się ze .‘swego zadania, 
drugi stehy. Czerwona, jako całość, dosyć słahd, zwła
szcza w- Koji napadu, w której obecnie na odmianę

najlepsi Baker i Kowalski H. Baker .jest obecnie naj
lepszym graczem z całej Wisły. Pomoc dobra, naj
słabszy Majcherczyk. obrona pewna. Kaczor, o klasę 
lepszy od -wego występu na Staranie. Obie drużyny 
grały dosyć >labC>. a o węgierskim nie było mowy. 
Do przerwy uzyskują goście pierwsi honorową bram
kę. w kilka minut później rewanżuje się Wisła, a 
przytomnie wepchnięta piłka, tyłem głowy przez Ko
walskiego II. daje miejscowym wynik remisowy. W 
dwie minuty później powiększa Baker ilość bramek 
do dwu. a Oiulak po pauzie (lo trzech .Sędziował p. 
Dr Lustgarten bardzo dobrze.

CRACOVlA II —  WISŁA H 4 :2  (2 :1 ).
Zawody u mistrzostwo B kla-y. W drożycie Cra- 

eovii wystąpili gTacze. z których każdy prawie brai 
już udział w zawodach w składzie I drużyny -wego 
klubu.

OLSZA -  JUTRZENKA 1:1 .
Olsza grała z nadzwyczajnym pechem. gdyż uzy

skać mogła przy odrobinie szczęścia kilku bramek.
KRAKÓW GÓRNY ŚLĄSK 1:1 (0:0).

Drużyna na-zego okręgu uzyskuje w Katowicach 
wynik remisowy, mimo iż ogólnie oczekiwano dużej 
klęski. Najlepsi na boisku: Kałuża, Styczeń. Syno
wiec. Adamek. Schneider. Wiśniewski, jak i bramkarz 
gości. Górnoślązacy grali nadzwyczaj brutalnie, dru
żyna krakowska wyrównała kaniego, -trzelonego 
przez Sperlinga. be.. —

ŁÓDŹ: Warszawa — Łódź 2 : 0.
POZNAN: Poznań Toruń 4 : 1.
WARSZAWA: Polonia (Warszawa) Gzami

(Lwów) 3 :3  (1 :1 ).
ANTWERPJA: Belgja — Hotandja 1 :1.
BERLIN: Budapewt — Bertin 4:1.

Legendy o rodzinie cara  ,
Z Sofji donoszą nam, że organ monarchis-tów ro- / 

sypkich, dziennik ,jRiuś“ , zancewzuza odpis prokla
macji. rozrzucanej przez znanego atamana powstań- j 
czego. Sołowiowa na Syberji. Proklamacja twierdzi. |

że w swoim oza-ie Soiowiow wykradł rodzinę cesar
ską i umieścił ją w bezpieciznem miejscu w ukryciu, 
gdzie uta się ona znajdować dotąd. Gazeta, komen
tując ten dokument, ze.-ta wia cały szereg aktów, ma
jących świadczyć o tern. że rodziną cesarska rz*sczy- 
wiście została uratowana i przebywa w ukryciu.

FRASZKI ZLOTOWE.

Źebraczka. Państwo lał4uywi, dajcie grosz na chleb. 
Jak nie miecie grosay, dajcie markami, tylko ni© 
oscEUkujcże biedaka, bo Bóg będzie na tamtym świe- 

[ cie cięiko karał, a jeszcze u » tym świecte r a n u  Cło-
I stać czyśćca.



8tr. 6. „GONIEC KRAis O W s K I1 Nr. IGO.

Święto obłudy i niedojrzałości.
(Na maighicaie 1 maja).

KRONIKA.
I REPERTUAR TBa t k U MIEJSKIEGO.

Cziwaa-tek: „K ośc iu szk o  pod Raolaiw icanir'.
Piątek: „Me/hcr.
>obota popol.: ..Kościuszko pod H,wta*a,mi" -  wie- 

ctAreir: ..Kościujaiko pod RacLmik-ain:".
RFPERTUAB OPBKETKL

i  7wart,eŁ: ..Nastroje kajitaiwato-wi1'.
Piątek: f̂fastmo-je karnawałowe". -
■Sobota p^poi.: ..Nastroje kaimawaroiwe"" — wieczorem: 

..Nastroje karnawałowe".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Czwartek: ..Acidaiia".
Pią-t* k: „Aoidadua".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: ,,Me~s;Jina“ .
Prcmbar ,Kamav.ał“  7. Lyą Mara.
kednta: „Żelazna ręka losu"; dramat życiowy.
Stóolu: „Teodora", wielki dramat dwuserjo.wT.
Uciecha: „Trzej muszkieterowie"; urwie t-enje razem.
Wanda: „Miłość krwią zbroczona", dramat w 6 akt.
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Zachęta: „Demon cyrku", bardzo sensac.

NASZA POWIEŚĆ. W najbliższych dniach rozpoczyna
my druk bardzo ciekatwej p wie w; p. t.: „Putszif k i nie- 
dżwiedi.it", pióra Wacława Filochowskiego, znanego po- 
wieśck.pisarza i nowelisty wal szawskiegu. W. Fik>cho.w- 
ski, który zadebiutował dopięto przed czterema laty i 
odrazu zareprezciłto„al się jaku gisarz zdolny, śmiały, 

pewnym i zdecydowanym talencie, jest już autorem 
kilku zajmujących i poczj tuyeh książek: tomu nowel pt.: 
„Chińskie cienie" (1920), który wprowadził go do litera
tury, ra tę tnie: „legendy starej Warszawy" p. t.: „Czar
ci młyn" (1921), „Znaku" (1922) i ,Amuletu OŻirisa" 
(1922), przyjętych bardzo życzliwie przez całą bez wy
jątku polską krytykę literacką. Ostatnia jego powieść, 
osnuta na tle niezwykle interesujących i sensacyjnych 
wypaaków współczesnych, zajmie niewątpliwie szerokie 
koki naszych czytelników.

ROKOWANIA POLSKO-CZECHOSŁOWACK 1 E.
W  caa:-ie rokowań iiolskti-.czrełio-dowackżcli w Kra 

kotwie odbyło io dnia, 29 kw ótnia hr. potaiedżenie 
obu delei.M-c.ji prizy międzynarodowej] Komisji ddimi- 
tacyjmej, na którem uchiwailono ostateoaie obsadzenie, 
lin™, granicznej. -wyznaczonej Japonie na Śląsku Cie- 
seyńt-kim i Oraiw!** w pienrwwzej połowie czerwca br.

Prace przygotowawcze do pnzejmowadzeinia. prze
sunięcia jjiwijl demarka,cy,jiiąj na definitywną, ro,zpo- 
taęto natychmia lit. a to ze względiu na. interesy Ifld- 
uośca jirpraniicaiiej, która wr-lkuitek pnow iEorjnm do
tąd trwającego, narażona jest na rozUFirane trudności.

GŁOŚNA SPRAWA ZAGINIĘCIA PAKI Z CEN
NYMI OiBPAZAMI.

W na|tibliższych du,"a.<-.h odbędzie się w sądizie okrę
gowym karnym w Krakowie son-acyjiia rozprawa o 
zagubienie pak” 7. < emmymi obrazami wybitnych ma
larzy jtukkirh z Muzeum miejr-ikiirgo we Lwowie. \ 
mianowicie w oza.-ie inwazji boiszewiokiej Muzeum 
miejskie we Lwow\> jinze-łało <Ik> Krakowa kilka 11 a 
ście pak z dziełami sotiukś, by uchronić je od zuiszczb'* 
nia bołszeiwrcik ego. Po wojnie puleeooo odesłać z pc- 
wmutełn paki z obrazami i wojeikowuść wystała szo
fera Nachorskwg^, % aiuitem. aby dzieła sratufci prze
wiózł na kolej. W  czasie im w eiiitar yzoiwan ia we Lwo- 
wfie nadesłanych pak okazało się, że jaka z diaielami 
Malczewski ego. Mehoffera i Wyerzotkiiws kiego nie zo 
stała w Krakowie nadana. W  śledztwie okazało -:ę. 
że obrazy te znajdują się w izbach k-esziw jodnogi 
z pułków krakowskich. oraz w mieszkaniach podofh 
cerów. Część obrazów została zniszczona. W ytoczo
no zatem NaohioirMkieniu śledztwo i pnzed ldlku mie
siącami odbyły się pnzecaw niiemu dw e rozprawy, a 
obecnie nastąpi ostateczna audiencja.

OGÓLNO-PANSTWOWr ZJAZD „ROZWOJU", na któ
ry zgłosiły swój udział delegaci 7. Warszawy. Wilna. Lo
dzi. Lwowa, Pomąnra, Tarapipola, fstanisła.wowa, Często
chowy. Piotrkowa, Tczewa, Torunia, Grudziądza. Bydgo
szczy, Cieszyna, Katowic, Biał«j. Rzeszowa. Tamowa, 
Przemyśla. Łoezyijy, Siedlec, Zakopanego, Wadowic, Lu- 
Uina oraz kilkuri^stn mniejszych mi«<s\«.\w>śs,i zapowia- 
>ia się jako wielka T^aiiifesłapa narodowa- dla- propagau- 
dy idei „swój do swego".

Mamy nadzieję,-, że szerokie wnistwy polskiego- obywa
telstwa krakowskiego a zwte,szcza- irttereeowaud najnię- I 
cej hoałein rozwniowem kupcy, tn-zemysłowcy i rękn- 
dzieinicy orz,-y. liczny udział w Zjeżdzie zinnanifestują 
swoją solidarność z wysiłkami i pracą Towarzystwa, 
które wyłąrznie dla podniesienia handlu, przemysłu i rze 
miot-ta połskueco pnące swoje y«>święca

Otwarcie Zjazdu rozpocznie się nałx>żeńsłiwem w ko- 
ściełe św. Anny n zodz. 9-tej rano, poezem o g-odz. 10 
nastąpi inauguracja w sali Starego- Teatru. Kanty uczest
nictwa wydaje biuro jwzy ui. Snirdeńtskiej 10 codziennie 
od godz. 11—1 i od 4—8. zaś w dzień Zjazdu, tj. w pią
tek 2 ma.ia od cod z. 9 rano resztę kart wydawać, jćę bę
dzie w gmachu Starego Teatru.

MSZA POI OWA 3 MAJA. W  dniu 3 maja hr. odbę- 
•1»- się o godz. 10 na, Błoniacłi Wielkich msza, połowa, 
i parada -wojiskowM. W razie niepogody msza połowa na 
Błsnrach i pa-naila odpadają a odbędzie si. w tym diuiu 
tylko u.noczyo-tc nabożeństwo w koście:* Ń. P. Marji o 
god.z. 10 tej.

DzfeiejóŁy dzień 1 maja święcić hęlą u nais kooiu-aiści 
i socijałiiścD. tlierw-si wiieiiza doba ze vllar//,eg-o to czynią, 
dążąc i]ttxl ks-inen-L', roisyjskk.h sowietów do ro.zbioia 
Państwa Polskiego i przyłącze.. 1U1 Połiskii do t. z<w. Z»w.iąz- 
ku Rcpuldiik SowiieokiŁdi. OhchK l̂ząc święto 1 maja, ob- 
ehodzą oni popnoistu państwowe święto swej ojczyzny 
bato-w 1 morjeicow, z którymi czują .się .-oliidanńe.

idę dlaczego śoy-ęitują sioryaliścd? To zrozumieć nie ła- 
tw 0. Soojałiści nasi przeiz długi czas niefwiohńczo naśla
dowali obee wizoiry. Wierzyła za tym Hztózc.rze w mądrość 
po lawaiią im ]«izez meanaec.kicłi tow..,rzy.szy, a więc wie 
izy-li w nas 10 imęiuynarodowej sou<ianK.ści. Lecz wojna 
w s;K>sób gmnt-owrny uiiowoilitnła kłamliwość tego hasła.

Schabes-szpieg ma 
Kraków w maju.

W ki-akoŵ sikdjn sądzk o.kręgo.w\m tyawv si<; w <kdsznn 
ciągu śleaztwo w sprawie sensacyjnej ucieczki czterech 
więźniów z bandytą Kozą na czele, który p .jielinM sa.111 o- 
bójsitiwo na ul. Straszewsikiiego. Dochodzenia dvU||>lt;v 
ne przeciw dozorcom, (lełniącytin służbę w czapie ucieczki 
pro.wad;z.i pierzes sąęlu Pele. zaś śledztwo sąd<v,ce sipoc.zy- 
•m w rękach sę.l.ziego ślcdc./ego- Droźdiziikowis.v'eg:o. Z ra 
iifiania pro.knrnii.uiry prok. Wołoa,zcrziu.k sąmirządziił pVoi» 
kół o uri-ec:7ce, który wysłany hnstal do iKlaoanych. włailz 
centralnych w Wanszaiw-ge. Docbodeseina toczą się prze
ciw dozorcy M izankuwi, który |ńenw™zy został stero ry
zowany przez Kozę. dalej wrzeci/W' doznurcy Biłuzoiowi, 
który' miał pełnić slaabę jako drugi doffiotya na t. zw. 
t rzecćem korytarzu, a n-ielęl wy (M-M* , obecny ora,z prze
ciw doz,orry Ważydrąguwi, który pełnił służ-bę jak.o klu
cznik na bramie.

Zbiegły 7 więraienia HasenussJkbabes poziostaiwał od 
ki-liku tygodmi w areszcie śledczyan jako podejn-zan; o 
sosjńegoetwz) i>a nzec.z jedngró- 7. ościennych jfflBtw. Do- 
chodzeaiua w tej ąprarwie iiro-wazlzul sęrlzjia. Alcderzy Miln-

DLKOR ACJA MIASTA NA 3 MAJĄ. BrezyJ-jutn m«a 
sta ziwraoa |aę do mieb-zikańców, aby z i»ka/ji zliliżającc- 
ffo się uroczy slego naitidowe-go obchodu Konstytucji 3 
Maja pir/.ygotowali chorągwie o baiTwac.h nar.ulowy cli i 
miejskich celem ude-koro.wauui. doinuw a v piątek, sobotę
1 niedzielę, tj. dnia 2, 3 i 1 maja br.

Z \BAiIV A u la  D Z Ita  W DiNJU 3 MAJA. .St-araairejn 
M  Koła TsL. o lbędziie się w dniu 3 maja Za.U-i.wa dla 
dziiecń w sal-acłi Starego Teatni o gody.. 3 po.pt l. Kos'j'1- 
my ]xiżą.tl.-ine. Na i>ix.>gram złożą się: zaKawę.- tmwarzy- 
skiia. obraz st^nia/jny. pocliól 4-ch pór roku. wjazd laj
konika i króla k,ra.sn.o.iuJków, taniec motyli i kwiatów 
ora,z ogólny polonez i krał owiak. Na /.-ikończeniie odbc, 
dzie się pn-liód )>r-/.y ośw ie,tleniu reflektorem. Bilety po
2 Zł. Uli 1 maja do nabycia w lokalu Kola VI B#,. (Ry
nek 1̂. 6. 2 schody. 14 p.) od, goiliz. 5—(i popoł., a w dnui 
zaio-i.wy )>i;zy wejse-iu na salę.

DYREKCJA KRAK. SP. TRAMWAJOWEJ komuoiiku- 
je. żc z poiwndu Spotwiedii-am-jŁli pocłuidów w daiau 1 
utaja przed fiołudune-m. ro,/pł».-E«tie się uch tramwajowy 
w tymże* dniu do|iie,rfr o god;z. 1-ej po [>oliidniiu.
REDUKCJA WYSZYNKÓW W KRAKOWIE. W swoim 

•nzasifc Magjfłrat krak. sponząd.ził wykaz jirzf ISiięłćorstiw 
s-.yjiik.-imlkich. objęty oh redukcją u myśl ustawy alkoho
lowej, mzyina.jąc s< normy jeden wystzyiik na 2ÓOO mie
szkańców. Gd czasu wyidtmiia ustawy, tj. od r. 1920 do 
chwili obecnej w-yĝ Wio w Krakowie około 70 kc-r.scii.- 
sów  sRymikJBikidi. Wobbc. ruoweli do ustawy aiwiulkoho- 
lowej. która -tosunek ilości s-zynikow do liczby- mieszkań 
.-ów ztrińcnia na jeden do 20Ó0I, pw-zosbije w Krakowie 
do zmluikowajnia około 20 szynków.

•lak się dowiailuj.-imy, dy-irekcja połaćji ZAvz-ócała się do 
Magistratu, aby godzinę policyjną dla wyszynków na pe- 
ryferjach miasta ustalić na godzinę 8 -wieczór. Magistrat 
wniosek dyrekcji policji Złuaprolwiicał.

Jakiż żutymi nerże miiieć cel świętowanie daiś jeszcze 
1 maja? Jakiż, cel mają w ,«u  szctzegóLde nasi socjali
ści. lubiący stroić się nąwet w sizaty liiepizejedi.iwny-ch 
p.^trjotów?

N.ie zmajdując na K pytani,a rozumnej odpiOiwiŁetM. do- 
cih.niizi aię Jo wiiosku. że śiwięto 1 maja oUahodt&one 
pnze.z soejalwtórw jest świaaectwem dla ich obłudy albo 
niedojrzałości politycznej. Obłuda istnieje po stronie Per* 
lów, u, j t  inJjw, Stańczyków, Bobrowskich, nledojrża
łość zai po jtronic Skertzycn nieuświadomionych grun
towniej sfer adeptów socjalizmu. I Hat ego 1 ma ja nie 
schodzi u nas jeszcze z ta.pe.tu.

własiie auto.
nilt-łi a rówimH-ześmie cylz-ia Droźil/zdJuuw sk,i prorwaclził 
śledztw., pnzec.tw Schohettowi o kradzieże kjoJejpwe. wy- 
mu--i'.e-u-ui i szantaże.. Między inmemn usiłował ischaibee wy 
musRĆ na je unyim z kupców w Rytnkiu gł. w knaikowie 
znaczmą ilość towarów, grożąc, kupcowi że w pmzeciirwnyTn 
razie dotiiesie. iż w sikle-pie do-konano frati-aikoj dolaro
wej w czasie „cs.kaziu obrotu dewizaimi. Podobno kciiabe  ̂
.ie.it bardz.o zamo-żn-ym -k-ujctin i posiała własne auto. 
Dotychczasowe poszukiwania za zbiegłym szjiegieTi nie 
ua-tv -k-i/lnego rezultat.u.

•
Wczoraj w pohtdniie aaikoóojŁ>ł .się przed sądean ]łi:zv- 

si^gły.ch proces pirteoiw wspauńkowi Kuzy bannlyuie 
Drożdżowi. Po zamkn-ięciu imstępotraaiia. dowodowgo- i 
pize-iuówiciniach pro-kuratora- i obrońcy '^flziowie pr.zysię 
gli o Llłydi naradę nad dwoma py t.auHtuni o dwie zbrodnie 
rabu.nlko.we. Pierws/.e pytan-ie zatwiertlitoue zostało 12 
drugie 10 głosami. Na porlstawie tego we.rdyiktu skazany 
został Drożdż na 12 lat ciężkiego więzienia / twardem 
łoócin co kwartał. Oskarżony nie przyijął wyroku, zastrze 
gają*; sobie trzy dni do namysłu.

DR. ABŁAMOWICZ UWOLNIONY. Jak się dowti tiu- 
jemy. w ubiegły poniedziałek na pasie lzemńu Izby Radnej 
są 1m okręg, k a tie g if w Krakowie s*r*aia śledczy dr. Swla 
drowski postawił wniosek o wypuszczenie na V ołną sto
pę dra Abłamowicza, aresztowanego za zakaz swe groma
dzę,uie liiaterjałów w> huoliowych. Izba Radna acm. aliła 
wypuścić dra AWamowicz 1, jed,nak na skuitek sprzeciwu 
zastępcy prokuratury wstrzymano zwolnienie dra Abla- 
ntowkza aż do, decyzji sądu wyższego.

Wcr/.oraj w południe sątl w yższy na sesji pod prz<> w od - 
inc-t.wcui jc-ezc-ci Woltera zatwierdził uchwidę Izby Ran
nej i o lesłał akta do sęb iepo  śledrzegr z poleceniem 
wypuszczenia di a fl bt&nu icza na wolną stopę, które na 
stąpi îajpóżn'ei tlzk rano.

POGRZEB SP. JANA ŚNIEŻKA, wizytator., O. 8. kra 
kowKikńego oibyl się wczoraj na einei-tanz.u krakowskim 
pnzy b.urd»> liijfenyip udziale miodek ży sekołuep, kole 
gów i przyjukoł zinarełgo. tak 1 Krakowa, jak i z pro
wincji. Nd grobem przemawiali: iiniena-m dziwnych bole- 
gówjf*rolesł:któw 7, gilnn. św. Awuy ks. rokti.r  ̂Rospond, 
imtennein kuratuj-jum G. S. K. w.zytator Rz. piński oraz 
imietiieuii kiaknw -̂kiegno kuło T. N. 8. W. prezes Jr Mi- 
kub-iki. Wszyscy mówcy iiodnosóli wielkie cnoty kdeżeń 
skie. na.uczyi-ieiskie Zmartego, jego- pnąc witość i odda
nie się zawodowi naucz, oraz wielką nrawosć charakteru.

TOWARZYSTWO HYGIENICZNE. W dniu 24 hm. od
było sio pder:wN«- iKisiedzetue Zarządu krakowskiego od- 
lrdatoi n.iistŁawpikiego Tow : rzys.twa Higienicznego^ na 

którem wybi-aaii) pir.-zesem dne, dra T. Joaibzeiwrkiego, 
•wiceprezesami: dyr. i-nż. Dudka- :l vr. dra Mcnrdlowśfcie- 
go. wic,’ -kuratora Polia i— : skarłwiikiem dyr. Itołżyckie- 
go: zastępcą naczelnika. Pol]mana.: sekntarzeni dra Pile- 
c.kieg<), zastępcą Jr Sokołowską. Prócz tego ustalono pro 
grom pracy Towarzystwa : ut.vaj37.0n10 stosownie do tego 
odpowiednie sekcje.

Li z  ogólne życzenie
|f od czwa.-iku dnia 1 maja b. r. wznowienie

„NIEWOLNICA MIŁOŚCI”
wspaniały dramat w 7 aktach. W głównej roli. H.P.: -Mam aa, Smosartka, Brydziński, 

Malinowska, Bogusławskc, Węgrzyn, Sliw cli, ‘•ertm r Zalwaruwlcz i inni.
W ROLI APASZA ART. P A R N E L L . “Wm
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Wytropienie gn iazd komunistycznych w  Krakowie.
Krakórw 1 maja.

W ô t-atinib h dn.iach, jak jniż clouo-siliśmy, wpadły 
orgama jKil-icji ] A>l''tycizn(‘j na ślad tajnej organizacji 
komunistycznej w Krakowie. Po irrzcprowa-lizom<>j re
wizji iv Kiraikiorwłe i Po.lgónz.1 aresztowano 21 osób, 
z cizogu pozoMaw-Ofio w areuzitach )X>liVyjnycłi 11 
osób. kiióro o. Lstaiwione feo-łfomą do krak. sądu okręg, 
kti.miog-io.

Są to: 20dnt.ni Oskar Berkowicz, abknnioiiit gamti.i- 
zjaliny ze Lwowa, któiy jirrzyoył o^tahnio do Krako
wa jako (łeleg-at związków komunLdyeiznyich. dalej 
Azymo:i Sperling, ajent handlowy. Hc.mui.ii Drangel, 
unzędiiiik prywatny, Mentlel Komblum, malarz ijokc- 
jjw y , Izatik Rottenberg, red. ,,Das Leben" pŁ-ma ko- 
niuini-atyeiznieg-o. wychodząceigo w Krakowiio. Anw-ni 
Kohunomicz, zecer i wydawca .JHuga". Edward Fi- 
jałek, iaitirolijgate., ,znany jako tajomiiiozd indywi
duum w osramr-cłi proce, ach komuni-tycznych. Ta
deusz Ćwik, kelner, podejrzany o szpiegostwo, Mar-

ku-; Glueksmanna, kirwwń-cc. Wiktor Raschke, metalo- 
,w-’oc i lVład. Schmidt, witrobgata,.

,1’nzy areazit.owaaiyic.h znaleziono korespondencję o- 
raz odezw y komitetu okręgowego związku młodzie
ży komunistycznej ,'K. (4. Z. M. K nawoljjąoe i da 
jące wakaizówiki ro do jaiwnegu udziału w manifesta
cjach na socjałisryczny ozteń 1 maja. Nadto zn.alc- 
ziiono różne oi.óbiiki co do organizowanta kOłek ko
mu* ri» tycznych.

Głównie obwiniwmym jest Beiikowioz, występujący 
pod irrćcniifmi „Oskar". Przirpomnm-ć należy, że BeT- 
kowioz m-iał 1 urzec zoną Róże Rosenbaumównę, stud. 
fiLo,zofji. córkę rt-stau.ab.ra przy ul. Kopcu ulika, w 
Ki-ukow Ic. która podczas oiecLaiwinąj rozprawy, toczą
cej się w Warszawie jirzeciw 31 młodocianym komu
nistom. zbiegła przed wyrokiem z sali roapiww i znaj 
duje się obecnie w Rosji. Rur-enibaimióiwna została 
wówczas zaocznie skazaną na 3 lata ciężkiego wię
zienia.

Śledztwo w spraw ie sensacyjnej ucieczki 4-ch bandytów.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
PODERWANIE POLSKIEGO EKSPORTU W Ę

GLOWEGO PRZEZ CZECHÓW. Sprawa uregulowa
nia taryfy kolejowej dfa e-ksportowauego węgla pol- 
sbSego przez korytarz czepki tj. od stacji Piotrowice 
do Larndenburga, w obecnym momencie staje się rze
czą niezmiernie piekącą. Taryfy czeskie clla polskie
go węgla na tej przestrzeni wynoszą 8 fr. zł. od ton- 
ny. gdy tymczasem dla węgla czerskiego na takiejże 
przestrzeni z Karwiny do Lundeniburga (Brzee.łaiwia) 
oplata ta wynosi 3 fr. 62 ot. tj. mniej niż połowę. Te
go rodzaju polityka czeska dąży do poderwania 
i zniszczenia palisldego eksportu węgla. Sprawą po
wyższą winno zająć się jak najrychlej Min. Kolei Że
laznych. temtoardziej. że moment przejścia na walutę 
zlotową nie daje Czechom żadnych precedensów do 
takiego zdzierstwa.

TARYFA OPŁAT POCZTOWYCH. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w  Krakowie komunikuje: Z dniem 
1 maja 1924 wchodzi w życie w  urzędach poczto
wych i telegraficznych rachunkowość i kasowośe 
w  walitcie Złotowej a tern samem i nowa taryfa pocz
towa, telegraficzna i telefoniczna, która ustala 
wszelkie opłaty w złotych i groszach i wymaga, aby 
podawano na przesyłkach kwoty wartości lub pobra
nia. oraz sumy przekazywane przekazami pocztowy
mi były wyrażone w nowej wralucśie, tj. w złotych. 
Nowa taryfa, której szczegóły podane są w numerze 
18-ym Dz. Urz. Generalnej Dyrekcji poczt i telegr. 
przewiduje granicę .podawania wartości listów war
tościowych i paczek do 1000 złotych, jak również 
dopuszcza przekazy pocztowe i telegraficzne do 1000 
zł., tudzież obciążenie pobraniem przesyłki wszelkie
go rodzaju do wysokości 1000 złotych. Według tej 
taryfy wynosić będzie oplata za normalny list zwy
kły do 20 gr. wagi w obrocie krajowym 1 ó groszy 
za kartkę 10 gr.. do AustrjL Czechosłowacji, Rumu
nii i Węgier za list 24 gr.. za kartkę 14 gr.. do in
nych krajów za list 30 gr.. za kartkę 18 gr. —  Za 
przekazy pocztowe zależnie od wysokości wpłaconej 
kwoty od 10 gr. do 200 gr. Należytość od wartości 
(asekuracyjna) tak listów wartościowych, jak i pa
czek wynosi po 10 gr. za każde 100 zł. lub część 
tychże. Opłata za paczki wynosi zależnie od wagi 
od 40 gTOszy do 2ó0 groszy. — Należyrość za pole
cenie, za recepis zwrotny. za ściągnięcie pobrania 
od odbiorcy, za reklamację przesyłki, za zawiado
mienie o niedoręezalności paczki wynosi 20 groszy, 
rza doręczenie pospieszne przesyłek 50 groszy, za do
ręczanie przekazów' pieniężnych i P. K. O. z pieniędz
mi adresatom do domu zależnie od kwoty od 5 gr. 
do 100 gr. —  Składowe za paczki wynosić będzie 
-za każdy dzień zwłoki 10 gr. najwyżej zaś 200 gr.— 
Taryfa  telegraficzna, opłata od wyrazu wynosi 8 gr. 
najmniej jednak 80 gr. za telegram. —  Za telegramy 
płłne oplata ml wyrazu 24 gr. najmniej jednak 240

TEATR BAGATELA.

Acidalja.
komedja w 3 aktach D. Niccoderohego.

(Tłumaczyła Z. Jachinieoka).
Reżyser: Z. Nowakowski.

W  pogoni za oryginalnością pomysłów komedjo- 
wych potrafi współczesny pisarz posunąć się aż do 
założeń często nieprawdopodobnych, graniczących nie 
raz z rudacznością. Bo czyż nie nazwać cudacznym 
pomysł młodego filozofa, chcącego dla swych urojo
nych i ekscentrycznych teorji o miłości i zazdrości 
przeżyć samemu całą gamę ucziuć zdradzanego męża 
i kochanka? A  jednak i z tego, tak mało prawdopo
dobnego tworzywa, potrafi ręka dobrego artysty 
stworzyć rzecz dobrą i piękną, tryskającą werwą i 
humorem i pod każdym względem wykwintną. Tak 
ma się rzecz i z komedją Niccodemrego. 0 ile sama 
kanwa komedjowa jest wyrobem trochę sztucznym —
0 tyle rozsnuty na niej haft jest robotą naprawdę 
misterną, prowadzenia ręką prawdziwego artysty, 
człowieka o kulturze i dobrym smaku. YV stronę au
tora warto złożyć serdeczny ukłon podzięki za chwile 
spędzone mile przy słuchaniu jego pysznego djalogu
1 oglądaniu zabawnych sytuacji.

Komedja. ożywionej szeregiem doskonałych po
staci, nie brak nawet bardzo delikatnie zaznaczonego 
I>o.'maku „sztuki z tazą“ . Bo kiedy bohater po po
dyktowaniu swych ..pośmiertnych11 sentencji na te
mat miłości i zazdrości —  przyjmuje oświadczyny 
swej współpracowniczki i stenotypiatM (ach! sho- 
king!) Anny i wraca z pod obłoków swych błędnych 
teoTyg filozoficznych na łono codziennego, lecz także 
nie pozbawionego uroku żyda — ma się ochotę za
wołać, tajone przez autora słowa: Eviva vita!

gr. za telegram. — Stawki za telefonicznie rozmowy
międzymiastowe wynoszą za rozmowę na odległość: 
do 25 kim. 40 gr., do 50 kim. 80 gr_ do 100 kim. 
120 gr. do 200 kim. 200 gr. —  za każde dalsze lOO 
klan. po 50 gr. — Za rozmow^ pilne pobiorą się o- 
płatę potrójnie.

Nowe opłaty pocztowe dla obrotu wewnętrznego 
i zagranicznego obowiązują od 1 maja 1924 z wy
jątkiem opłat za czasopisma i abonament telefoni
czny, które obowiązują dopiero od 1 czerwca 1924.

Nowe przepisy o zabezpieczeniu hipotecznem
Warszawa, 29 kwietnia.

Rada Ministrów w dniu 26 kwietnia uchwaliła pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy] łospolitej. na 
mocy którego umowy, zawierane z zastrzeżeniem za- 
bezipieczenia hipotecznego, mogą opiewać na waluty 
obce, albo złote w złoiie, oraz może być zabezpieczo
na hipotecznie przy zachowaniu następujących po
stanowień: Wierzytelność, opiewająca na walutę ob
cą. zabezpieczona hipotecznie, płatna jest w walucie 
polskiej według- kur.su dnia poprzedzającego zapłatę, 
-można również zastrzedz. aby wierzytelność ta płatna 
była efektywnie w walucie, w jakiej została wyrażo
na. Wierzytelność, opiewająca na złote w zlocie, za
bezpieczona hipotecznie, płatna je -1 według równo
wartości dziewięć trzydziestych pierwszych grama 
czystego złota za jednego złotego w złocie. Równo
wartość ta obliczona będzie na dzień poprzedzający 
zapłatę według wartości złotego, ogłoszonej w „Mo
nitorze Polskim" przez Miiusira Skarbu na podstawie 
ceny czystego złota na giełdzie w Londynie i prze
ciętnego kursu funta szterlinga w przekazach na 
Londyn na giełdzie wr Warszawie. Można również za
strzedz. aby wierzytelność- hipoteczna, opiewająca na 
złote w złocie, płatną była efektywnie zlotami mo- 
ta-mi p oh kiami. W  razie sprzedaży z licytacji nieru
chomości wierzytelnośc-i hipoteczne w walucie ol>cej. 
albo opiewające na złote w złocie, opis i obwieszcze
nie o licytacja winny podawać te wierzytelności bez 
przerachowania. W  dalszam postępowaniu licytacyj- 
neni należy wartość wierzytelności hipotecznych w 
walutach obcy cli lub złotych w zlocie obliczyć we
dług kursu z <lilia, poprzedzającego licytację.

GIEŁDA.

Kraków, 1 maja
D o l a r ..........................9,380.000
Frank szw ajc. . . 1,880.000—
Korona austr. . .
Korona czeska . . 272.000
L i r ...........................  -
Frank frsnc, . . .  —

A  zanim boltater odszedł do tej ]>ośmiertnej czy 
przedśmiertnej sentencjonalnej spowiedzi, -przeżył 
wiele. Był sobie Filip C-anni profesorem fdozofji. miał 
kochającą go (w  jego przekonaniu) i niewinną zdrady 
małżeńskiej żonę —  z którą się -rozstał, bo... go nie 
zdradzała, a 011 tak bardzo pragnął przeżyć tragedję 
zdradzanego małżonka. Miał i inne „uboczne1- stosu- 
neczki. ale i U- g-o zawiodły na punkcie realizacji 
jego fantastycznych teoryj. Dopiero, gdy na drodze 
jego stanęła urocza, początkowo nieznajoma Biee. 
dotąd „przyjaciółka1- Tytusa Rosso — odetchnął.

Nareszcie! Nareszcie przeżyje tragedję rogacza, 
praktycznie stwierdzi swe fantastyczne teorj» o zso- 
cjalizowmiu, skomunizowaui-u. zbokzewfeowa.niu mi
łości. Nie spostrzegł się jednak, że powoli staje się 
ofiarą rodzącego się uczucia, że serce jego. serce na
prawdę ludzkie, nie filozoficzne — potrzebuje praw
dziwej miłości... To jeden zawód. A  drugi, to sama 
Biee. ta Aoida-lja-Wenera. W domu jego stała się 
despotyczną gospodynią i panią, ukrócającą naduży
cie służby i nadmierną gościnę przyjaciół filozofa. 
Carmi jest zrozpaczony. By wywołać tragedję. pod
suwa Biee ograniczonemu lowelasowi hrabiemu Er- 
isiljo Gioia. — Biee jest jednak odi)>oma — filozof 
nie przeżyje tragedji! Natomiast wzrośnie w nim za
zdrość miłosna i gdy Biee. znudzona wreszcie swą 
nową sytuacją kochającej pani i gospodyni, zacznie 
tęsknić do dalszego życia i szukać ukojenia w obję
ciach dawnego przyjaciela Tytusa —  bomba pęka. 
Na domiar złego dowiaduje się Carmi. że i żona i 
wszystkie poprzednie „przyjaciółki11 nie były anioła
mi. i wprawdzie nie podzielały teoretycznych założeń 
filozofa, lecz wcielały je w życie... praktycznie i 
zdradzały go najordynarniej, z kim się dało.

Filozof jest uleczony gruntownie. Nic dziwnego, że 
na tak psychologicznie przygotowanem podłożu z

Kraków 1 maja 
Na giełdzie elektów dalsza zniżka wszystkich katagorji 

papierów.
Po pogletozie sytuacja podobna.
Na giełdzie walutowej Nowy Jork i Zurych lekko

zwyżkowe.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Czeki: Nowy Jork 9860—9350: Zurywh 1672— 1071;
Praga 271: Paryż 615.

Akcje. Cyfry iwuniieją się w tysiącach marek pol
skich. W tamsakcji:
P. T. H. U50—1200
Pha-rma B. Jaiwomróki - 3560
ł*o leki Glob 375- -449
Zieleniewski 28000—27000
Parowozy 1125 —1100
H. Ogaekiki Poairań 1650- 1660 1
Trzebinia żelazo 1900—1850 1
Górka 48300
Siersza 14000—13750
Tepege 6600—6550
IWftka Nafty 1500--1550
Pokucie 900—850
Krokus 2900—2800
Porcelan vi Ćmielów _ 2300
Fabryka cukru w ('luodorowic 12750—12500
Bank Przcmystowy 1075— 1150
Bank Małypólaki • 2000—2100
Bank Koimeicjainy 350
Bank Związku Spółek Zarobk. 17500— 18000
A. Piaseokii 2800
Terepol 200
Chytre 19000—18750
Azot 1-300—1500

AKCJE NA POG1EŁDZIE.
Ja-w.orzeo. drthne 67000: Len 3900: Lokomotywy i300 

do 1400: Nobel 43UÓ: Nafta Kroano 1250 towar.

W a r s z a w a ,  1 m a ja .

Dolary St. Zj. . . . 5*18
Frank fran. . . . --
Frank szwaię. . . . --
Korony czeskie . . --

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki (Cyfry w złotych): Nowy Jork 5.18 i pól; Lon

dyn 22 i trzy czwarte: Pa-ryż 33.58 i pół: Wdedeń 7.31; 
Praga 15.25: Włochy 2326 i pół: Belgja 28.55: siewa j- 
carja 92.85; Ro-laTClja 194.40.

Miljotnówka 0.65—0.70: Btony złote u i trzy czwarte: Po 
życaka złota 8: Pożyczka dolarowa 3.10.

Akcje. (Cyfry w złotych): Chód o rów (>50—6—6215;
H. Cegielski w Poziiamau 0.70—0.75: Parowozy 0.65—
0.55: Ćmielów li25—1.15: Elekt ryozność 3.00—2,80: Pol
ska Nafta 0.85—0.75: Lombard 0.65.

UJEŁDA WIEDEŃSKA.
•Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Śląski Bank Eskort o-wy 6: Bank Hipoteczny 16: Gole
szów 950: Siersza górnicza 98: Silesia 30: Galicja 1800; 
Nafta 270: Schod-nica 390—400.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.60: Londyn 24.59; 

Parvż 36210: Wiedeń 79: Praga 16.48 i trzy’ czwarte: Wkr 
chv 25.10: Belgja 30.75: Budapeszt 72 i pół: Heteangfors 
14.10; Sofja 410: Holaudja 210. Cłirystjauja- 77 i pół; Ko 
peuhaga 94 i siedem ósmych: Sztokholm 148: Hiszpaojj* 
76 i siedem ósmych: Bukareszt 2.90: Berlin 132 i pól; 
Belgrad 702 i pół.

taką łatwością przyjął oświadczyny -wej współpra- 
cownic-aki i dalctylografki Anny. która mimo prze
lotnego zapadu miłosnego dla ]>ożeraeza sm- Gioji i 
Tytusa oraz Marka — w praktyce go jtewmie nie zdra 
dzi — i będzie dobrą żoną nawróconego... filozofa.

Wywołane przeżyciami Filipa Carmi sytuacje stiwo 
rzyly dla występujących artystów pole doskonałego 
■popisu. Bardzo mniejętua reżyserja rak wytrawnego 
kierownika. jak p. Nowakowski, wydobyła wszystkie 
wartości sztuki. Sani reżyser dźwigał na swych bar
kach jakby stworzoną, dla niego rolę filozofa Cajuni. 
Inteligentna gra tego nieocenionego artysty akcento
wała wyraziście wybuchy przejść ml fantastycznej 
teorji aż do życiowego, praktycznego ujęcia urojo
nego problemu filozoficznego. Rola naprawdę skoń
czona. w doskonałości. Obok niego Bice-Acilalja w 
inter]iretaejii p. Horeckiej ujawniła pogłębiający się 
z każdą rolą talent tej artystki. Od monotonnej roli 
w ..Jabłuszku" do tej gamy przemian w Acidalji —  
duży krok naprzód. TytUs Rosso w ujęciu p. Frenłda 
był zjawiskiem bardzo m.iłem. Trochę przejaskrawfio- 
na maska w T akcie niezbyt harmonizowała ze zbyt 
młodzieńczą werwą w następnych aktach. Uwolnienie 
od Biec podziałało wprawdzie na niego odmładzająca 
— ale chyba nie w tym stopniu.

„Stylowym" w każdym ea.liu byl hrabia EraiBo 
Gioie w grze p. Kwiatków'kiego. Inne. drobniejsł© 
rołe. jak Marka (p. Wesołowski). Jirtji (p. Miedziinska), 
Carlł CarmS. żony Filipa (p. Skalska), a zwłasaaaa 
służącego Dominika (p. Winkler') — miały doskona
łych przedstawicieli, którzy dobrze się dostroili do 
całości.

Stocwem zespól pierwszorzędny, tempo gry utrzy
mane. na scenie pełno życia, werwy, dobrego dowci
pu.

Sztuka odniosła pełny sukces. Aem.
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Ustawa o ochronie lokatorów.
e) jeżeli lokator pfaWS z umowy najmu w e iłośr 

bez zgo ly  wyoiaymMęjąeęgK) imienni oinąipił: w otC  
ku zgod y  wynajmującego uiiiząid rozjemczy luib sąd 
może., uwzględniając, pr/.yt.ocz-onie ]tmzoz obie strony 
okolic izaiośc.i, zezwolić lokatorowi: iki bezpłatno o litą  
(ńtmie praw najmu w całości lub w części; zgoda wy
najmującego it»e jest. potnzehoa, jeżeli w przypadł ,1 
łączem  a się bpóldizitlmi na podstawie ustawy z dnia 
7 kiwśetmia 1922 r. o łączeniu się spółdzielni (Dz* iist. 
Rz. Pol. Nr. 33. fliz. 20ó'i afóklzieWa przejęta n 1- 
eta/pi prawa najmu Hpolilzielui przejmującej:

f )  jeże li lok a to r posiada iron o mir-izkaiiiie w te j t a 
n ie j iniejsc.ciw’cre(-i:; w yna jm u jący  nie m oże jednak z 
te g o  ]>raiwa korzystać, skoro lokator drugie sura m •*- 
szkamie uy-ujścil lub gcly został, chociażby nnepr.tiwo- 
mocinie. zasądzony na opuszczanie tegoż:

g j  je że li w  oehi przysitąipieniia do budow y |hui»>- 
szczeń m iesakalnych komncezinc jest zroiosiiniie lub 
przerobieni! o budow li; w yn a jm u jący  w iinw i udow o
dni: ć konieczność usunięcia lokatora  i m oże w y p o 
w ied z ieć  roajem użerayl najętej lub ją j części (p rzyna
leżni ości) w  term inie ustaiwowym, a conajn in iej tirz\- 
u»iesięuz(iiyni, przyczem  następuje cxli]voiwiedn,ie zumiej 
tpzeroie komonnego, .jeżeli' wypowii-edziaiiK) t r lk o  ezę.śc 
przedm iotu  najmu. wy.na‘ mująi«y ziwVóci koszty ]vze - 
siedJesria i zapłaci tytu łem  orlsiak.od.oiwa.nla sumę trzy  
le tn iego  kom ornego. ob liczoną według kom ornego. 
płaAifi.iiegn za w ym ów ion y  lokal w"cH.ta.tuim ln iesąeu  
przed  upływom  terminu w ypow iedzen ia . W  wyftlnl 
ku. gd y  znieść lub przerobić - :e mająca budow la sta
now iła dla iiMi-niętOgu lokatora m ieszkanie lub j, d y 
ny  je go  h kul zarobkow y, w ypow ó rlzonie może na
stąp ić ji/dynię za dostarczeniem  mu przez w ynajm u
jącego  odpou-iadającego potrzebom  lokatora  i pod le
g a ją cego  przepisom  lunnii js z i j u-t;iiwy pomie ;z(;zi,ni*J^1 
g d y b y  wynajm ują,oy bez słusznego powodu nie roz
począł bu d ow y  w  p rzew ago .-ześeiiii m iesięcy po usta. 
pie-iru dpikatorjk rozpoczęto ro lm ty hudowlane przo- 
rwnł. albo wybrndowaue loka le  w  ciągu dwó< li laSypb 
ukończeniu  budom Ii oddał na cele zatróbkowe, obo-

w iązauy będzie addać. lokatorowi na/jioiwrót odjęte 
mu pomiftszcizenie lub dać umie, oapow.adająice po
trzebom lokaiLOira i podlegające przepisom niniejszej 
ustaiu y pomiesziozętiie. a w razie niedopełnieniia tego 
-zobowiązania zajjłaeić mu pełnie odszkodowanie, a 
canajmniiey sześciolerime komonic, obliczone w spo
sób wyżej w,sika;zany; o<l wszelkich tych zabawią:. ui 
będza wolny wyna jmujący, któ.y (Brązu dostarczy! 
ufiai'\«»i«jniu lokatorowi inne od] torwna, łające potrze
bom lokatora i podlegające pnzeipLsoui niini ejszej usta 
w y pon/eszcizenie i ziwróeił mu kon.ita przesiedlenia: 

hj jeże.lii budynek przed dniem wejścia w życie ni
niejszej ustawy stal się własnością. jiaiLstiwa lub zwią
zku samorządowego: umowy najmu, dotyczące ta
kich budynków i nh pnzy>nulożinośeś: rozwiązują >',« 
po popi zeduiem u-stawoweni. a eoniajmnii j tmzymh- 

' siięciznem wypuwieilzeinóu. a loka orzy wduniii przed
miot najmu opuścić; po dostarozeniiu im opowiiadają- 

| 'cyc.h 'cli ]M>tnzeboni pomieszczeń i to na zasadach, 
o lipowsada.jayych przepisom nimiicj-zej usiawy i za 
zwrotem kosztów pnze.siecEen.ia oraz ko- ztów ulpp- 
•szeń. zaprowadaouyi.di pnzez lokatora w pomieczozc- 
niu wyimówiionenn: obomtązek dostarczenia imnego
pomiuetzezenia buniz zwrotu jioiniionioiiych kosztów 
nie staieje jedirak wobec osób. ani rodzin osob, któ- 
.re uzyskały najem nnieszikainia. w ziwlazku lub na nod 
st,aa\,'e stoisuiniku służbowego woibec jiatctwa. wzgię- 
dniiu związku samorządowego, a których stosunek 
służbowy się skończył: v\ skutek wydalcnila ze służby 

i z powodu wykroczeń służbowych, względnie wskutek 
dobrowolnego' zrzeczenia sl<> potndtfy: 

i ii jeżeli wynajmująoy pomiisszirzeuia. ktćire prz* d 
I d.ifiiin 12 stycznia 1921 r. bądź służyły \\'yinajinują- 
j <•< mu jako skh.py. pracowiiće. lub mieszkania dla nr:; 
i c.ow alków jego przedębioii-swa. bądź też były pr/ez 
; niego dla takiego użytku przygorowaue. a także po- 
j mii.-zezeii. które przed tymże terminem zajmowane 
j były ptzicz zakłady^ naukowe, na tiu sam eel. lub dla 
| rozszerzeń swego pnzKdisięlćonstiwa. e.zy też zakładu 

naukowegto anraz i uii-zw loc/jniie pot-zehajti: wriiaj 
I mający niiinieii w tym ra.zie wy powiedzieć unitiwę aaj 
J  mu z termin m conajmniie,; tnzy iiuie-iee.zny m: przepi-

.szozeń , k tórych  obecny n a jew ia  u żyw a jauto m ieszka 
flaa;

j; w wypadłych padiiajnni ponadto, gdy lokator 
dositai'vzy siubłokatctrowi hmego. odpotwiiadaijąioego 
potrzeDom sublokatora, i podlegająceg-o  przepisiom 
uiiuejsiZej ustawy pouniiewaczoniia.

3) vV raizae sporu w-yinajmujątcy winiem utłcwiodiiić,. 
że istnieje uazana przy-ozynia wy po *>iedz en 'a. J e że li 
roziwiiązaiiiia. najmu żądaaio na za-adzie litery a; ustę
pu 2 artykułu nomiejszego. a zaległość ]K>\Mstała z oo- 
■woiu sporu o wysokosi komoanego lub oj dat dodat
kowych. należy rozw\łąizain.iii odmóiwiiu, gdy lokator 
skoro sąxl lub imzą t̂- rezjemcizy uzna w .cżiszą kwotę 
■za ltzasadiiiiioną. neawłócznie ośwćudozy. iż na pod- 
■wyższenie s:ę godizu i w ciągu 7 dni zaległość itfóci: 
orzejńs ten nie ma za-stosowania.. jeżeli lokator u'e 
ULscd w oza.be właściwym niespounoj części komorne 
go i o]iłat dodatkowych.

4) Nieważne jest wszelkie całkowitą lub ozęśeiowe- 
■znzeczeiiwe się jtrzcz lokatora, względnie ^sublokatora. 
|iiaw. z tego autyrkulu mu słitżącyidi. W pLseonnye.h 
umowac-h iftKlnajmu wolno jtslnak zastr.zedz, iż z gó
ry określone okoliciziności. mające domio-Je tila obu 
stron znaczenie, będą stanowiły ważną przyczynie wv 
poiwicdzon a lub tozwiązajuiia podnajmu.

o) W li. dzie.łaiicy a.ustiija.ckiej wypowiedzenie po- 
•zasą.lowe nie stano'w;i tytułu egwekwyjnego.

\n’t. 12. 1) W  raziie Mnimd lokatora jego wstępni, 
•zstępn:. w.sjjółmałżbiiok ' ro.leeńsJiwo. którzy do oliwi 
li jego smiereł staJt- z niin mieszkali, w-itępiują w u- 
mowę najmu i edpowkidają nitąmdizielnie za wvtii- 
kające tąd zohowóąza.ii.ia. o le nie zrzekną się tego 
pra/wa wt.bee wyiiajmująceg-o. 1 rźT}]i'- ten nie ma za- 
sTOśOiw.mia do ośób. które w chwili śmierci lokatora 
posiadają ienne mieszkanie.

21 Praiwa najmu ponńes-zcaeń laradlowych. pmz.-myś 
sló.wych i nnyeli ptnniieszraeii zareoke*wyełi. wyadlctt- 
jące z u{4iujć-sej ustawy, ]>rzeclu dza na .padikol..ier- 
< ćv\\ lokattira. 0 ile 'padkobit-rvy przij#y<łnor^wo

i sy zaiwa.rite w J udkcie iiaidejszyjn. nie thrtyfizą poaii-

spadko lawey w tym samym ltkalu na lał prowadzą. 

C-iąg- dalszy ua»tąpB.

H U S W I I  m m  P J B I C W  ta lem im  uicieizczEBla
. : . . C E f f l  T  O u Ł u S U n  n . , .  r *  . .wieczorem. w w m n m m m  m  w u w w m b s  Redakcja me odpowiada. & ■

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dla poszwkująr-ynh posad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry
monialnej jtłp. 0*t2 — wiersz miiim. jednoazpałt&Trj złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane** złp. 0*25 wiersz milimetrowy po kromce złp. 0*40. -

Ogłoszenia prrzed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 —  Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.
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GŁOS WSCHODU”
T y g o d n i k  pośvvie(c o r y  sprawom W schodu 
i Po l s k i  pod reda kc ją  poe ty  gruz ińskiego 
S ergo  K u ru liszw illi. Tyg.  „G łos  W schodu ”  wy da 
j e  dodatki  w j ęzykach  francuskim i tureckim.

Prtnum ersta roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 ćolary
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0 
0  
0 
0 
0 
0
3  M r K  Redakcji i Adm inistracji: POLSKA, W arszaw a, Warecka Lir. 9. 
0

Prenumeratorzy roczni otrzy mają jeko premium 
artystyczny illusirowany rAlbum Wschoću'1.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
poszukuje ucznia  do praktyk:  od zaraz,  wi adomość  
A .  S Z Y D Ł O W S K I  Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  

K a r m e l ic k a  K r a k ó w .

Zdolna ekspedjentka
z działu ga la nte ry jn eg o  p o s t u k u j e  posady .  Zg ło 
szenia l is towne do Atim. Go ń ca  pod „Z dolna" .

A „ Ł O K O n e B I Ł E ” L
sta łe: 20— 30 KM.

22— 3b KM.
3 0 -4 6  KM.
S 0 - 7 0  K M .
3 '> - 8 5  K M . '
7(1 00 KM.
9 5 - i  50 KM.

1 0 0 -  140 K.M.
1 1 0 -  1 6 0  !< v .
1 7 0 - 2 3 0  KM .
260—330 KM.

H  dostarcza z pełną gwarancją .F IST A  , Lokomobilan-Ses. | 
> ______  m. b. K. Parfuo ic” Czechosłowacja.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
H3S lecz cstetyczniejsze i trwalsze.
Kom pletne odrodzenia z siaik i drucianej zw y k łe  i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak  rów n ież 

ogrodzen ia  kom binow ane z drutem kolczastym , p o le ca :

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. ,
Kraków-Pcdgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tek „M etalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siaHk na składzie. O ferty  i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
U N IE W AŻN IAM  książkę wojskową wyclaną yr-zez PK U . 
Miechów : świa*le<*>MÓ fewal'J:kac ,pie. wydane przez 
1-fiK. Kr. 5 Kruków —  Józef śyguła nut wkaniec wsi 
Kamiejiica. ginira Kzeżuśińa.

PRZYJM Ę ;u'<a lę w FfiiJilu tiaaitferyjnym w nuej.«cu 
kąpiel iw yn). W yjadę j;łk > towaiwsizka pani lub zajmę 
>ię trnsklńuie ilzśkćiui. któri' j.on^.ftłiu.y] opieki na letni- 
--*ku. Przyjmę ptisad.; w /.auinżnym. iuitdigżutJiym domu 
u wdowca, który potrzebownłby ojiieki <11a 'iz ied  a także 
zajinę <śę gejypoihwstwein. Zgh»7.ońia Jo Adm. ..Gońę.';'; 
fio ł .J tiitw d inH K r.

PA N N A  uiteJdpentiBi. sułutelua. w kriuyn i ^a lu  esretvcy.- 
na. go-jei.lania i mfclwwzjjkSiiiO miłująca dzieci, szuka 
u ifel.i: niat.rjiiuuijabiyin mężeizyziiy od 33— 40 Lat. so- 
l.Marego. o .uzLuJiAtiiytiii ehar.ikierze. zamożnego. Mozę 
być wdowiec z dwojgiem njelctnioł: 'Izreoi. którym da 
dużo majeierzymgkiiego eiiepła. ZędoKzema do .Gońca ' pod 
.llobi-e se.nce"._____________________________ ______

D1W 0CH pokoji z kucluiią poszukuje sic na dogodnych 
warunkach od 1 maja. W y na gro.: zenie weilług unr^wy. 
Listowne zgłoizenia nadsyłać dr> Adm. ..< eńca'1 pod 
-.1 maj". 422

POKOJU z osohnem we,fśc:em fr>>- inteligentnej starszej 
rodcinie poszukuje się zaraz. Wynagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłoszema pod ..Solżdaniość" do Adm. 
..Gońca .    526

IN T E L IG E N T N A  panienka ;. dobrej rodziny, z ładnym 
chaTakterem pisma, poszukuje fiosatiy do liejezych prac 
biurowych. Zgłoszenia przyjmę je Adm. ..Gońca Krak.“  
pod ..10".___________________    306

M ŁODA panienka z ukończoną szkołą handlową pra
gnie przyjąć posadę początkuiąee: kantorzystk:. Zgtoize 
win do Ydm „Gońca1- pod ,^1. E.‘‘ 529

KSIĄŻKI NA SPŁATY
dla P. T . urzędników, bibliotek i w ypożyczalń  
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz

ków pocztowych na M kp. 3 5 0 .0 0 0 . 3 8 7

O dpow iedsiatny redah tor Dr. W ład ys ła w  d w łrek l Krabow-La Drukaroia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Botfam ka.


